
\Vł0:4Nlf: 'ABCDJ! Ceno nu1nero IO droszu w Czechosłowacji SO halerz' 
w Hlemczech 7 fenigów, 
w Gdaiisku 10 groszy gdaiisklch 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

wyrodna matka 
iUll't:em poerze6oło nie• 

ślu6ne d:e:iet:fto 
Piotrków, 10 czerwca. 

Palicja otrzymała wiadomość, że we 
wsi Komorów, gm. Red~o, mies7Jkanka 
tęj1że wisi Marjanna Zamożma, pogrzieba-
1a .żyiwcem swoje 5-miesięczne dz.iecko. • 
Po przybyciu na miejsce okazato się, ż,e 
dziecko zastało w ml~dzyczasie iprzez 
lkogoś od1k:opane i przez !PsY zjeid1zone. 
Zna-Ieziooo pta1skie kości ,podobne do ----=-----------------.,.---- czaszk·i dziedka oraz ubranie. 

Rok IX ŚRODA, 10 CZERWCA 1931 ROKU. CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. 160 W":r rodną matkę aresz·towano. Przy-

--~-------------------~-----------·-----~--~ w~aooa~~s~~ cey~,tfum~ 

Doszło do ll•CzOyCh Stare' z kOmUDJ'Sł8IDJ którzy Wioska Imielno pod Gnieznem by ła 
• ' wczoraj widownią krwawej trasredii na 

usiłowali wy wołać awantury tle Mi~~~~c~6-letnim Janem łfarke a 

Warszawa, 10 czerwca. MIĘDZY TRAM W A.TARZAMI A SZO- bity orzez komunistów orezes rady robotnikiem Zachwytem z sasie~niej 
Wczoraj zupełnie nieoczekiwanie PERAMI AUTOBUSÓW. miejskiej Jaworowski. wsi wybuchła ostra sprzeczka o dz1ew-

wybuchł w Warszawie streik tramwa- W godzinach przedwieczomvch na wie Po mieście krążą gęste oatrole po- · czynę. W czasie sprzeczki Zachwyt wy 
jarzy. Strejk ten został soowodowany cu tramwajarzy przed lokalem PPS.-fr. Jicyjne, które likwidują wszelkie prze- dobył rewolwer i strzelił do Harkeg9. 
zatargiem robotników warsztatów rew. w Al. Jerozolimskich 6 został po- jawy teroru. Kula utkwiła w kręgosłupie. W stame 

tramwajowych z inż. Kwiatkowskim, beznadziejnym odwieziono go do szpi 
który został przez dyrekcje tramwajów tala w Gnieźni e. 

warszawskich sorowadzonv z Lodzi. l:!kscesy bezrobotnych \V Krotoszyn1·e Sprawca zbrodni zbiellł. 
W południe wszystkie tramwaje sto lj L t · f 5 

łeczne zjechały do remiz. StreikuJący O n1cy ranCU cy 
postanowili zmusić również do l>rzyłą- Kilko sklepów zdemolowangch pobilJ rekord długości lotu 
czenia się do ich akcii szoferów autobu Zebrany na rynku tłum w liczbie o- Paryż, 10 czerwca. 
sów miejskich pozostających ood zarzą Toruń, 10 czerwca. k ł 

600 
ób dż itato (Telegram własny), 

dem tramwajów. Onegdaj przyszło do oożałowania ? 0 os. ' po egany orzez ag _ Lotnicy francuscy Dore i Le Brieux 
Na ulicach Warszawv I godnych ekscesów bezrobotnvch w row k~mums~ycznych,i 0!> bezowoc pobili w samolocie danym im do dyspo 

DOSZŁO DO LICZNYCH STARC Krotoszynie. nem. usiłowaniu dostana sie do ~machu zycji przez wydawnictwo •• Liberte" re 
.--- magistratu, począ! demolować t rabo- , kord długości lotu. Przebyli oni 10.560 

wać znajdu1ące się na rynku sklepy. kim. i w ten sposób pobili rekord lotni 

"\Van' Ury \V \V'1ez1·en1·u b1·e1sk1•em W .trzech sk!epach zdemolowano ków Miennoza i Paillarsa o 1.600 km. 
zuoełrue urządzenie. I Należy zaznaczyć, że tak wielką 

• Większy oddział policii zdołał przy- odległość przebyli oni bez otrzvmywa-
Połicja przgwróc:ilo spohół lic~. f nia w czasie Jotu dodatkowvch zapa-

Katowice, 10 czerwca. poHcję, która Probsta i 5 poz.ositałych Po mieście krążą silne oatrole po- ł sów benzyny. Lotnicy otrzymaia od ąii 
Więzienie sądu grodzkiego w Biel- awanturników obezwla<lnifa i prz'Y'wró~ cji. nJsterstwa lotnictwa nagrode w wyso-

sku byto w <lniu wczorajszym w godz.i- ci.la spokój w więŻieniu. kości 1 mi)jona franków. 
nach ipopolud1I1iowych ter~nem niezwy­
kle gorszących awantur. Jeden z więź­
niów, odsiad'Uljący karę za naipaid ba:n­
dyick1i Auigusit PrCJbst, wy:bH szytbę w 
o~nie celi, zdiemo'lowal uirząidizenie celi ł 
począł w mwsić <llzbkie dkrz.yiki. Również 
inni wtięźn.iowie ipocz~li wailić w drzwi 
więzienia. wolając „w~~puścić" i tbwkąc 
szy1by. Ponieważ zairząd więzienia nie 
móg1 zLiikwiidować awantuir, wezwano 

Czy rłiemcy uzyskały 
moratorjum 3-letnie 
dla spłat ods•fiodo111ań 

111ojennv€fi 
Londyn, 10 cZierwca 

„Daily Telegraph" donosi, iż istnieje 
podstawa do mniemania. że Niemcy uzy 
skały w Chequers przyrzeczenie trzy­
letniego moratorium. Dziennik stwierdza 
że rewizja planu Younga jest przedwcze 
sną. Całkowite uregulowanie problemu 
reparacyjnego nie jest możliwe bez u­
działu St. Zjednoczonych. które musiały 
by udzielić ulg sojusznikom. 

„Daily Herald" pisze, że wizyta w 
Chequers otwiera nowy rozdział historii 
stosunków anglo - niemieckich. Atmosfe 
ra nieufności ustąpiła miejsca współpra­
cy i wzajemnego zaufania. 

Złodziej nie wiedział, 
i.si: sfiradł •no.:~nu mafqteA 

Berlin, 10 czerwca. 
(Te!~gram własny) 

Łódź pozostanie bez taksówek 
'Włoś,;i,;ief e dorojefl samo,;li.odo,.,g,;li. fiflDJidujq Sft.'e 

pr•edsi«:6iorsffł'a od 1-ao fip,;a 
Lódź, 10 czerwca Wśród szoferów wywolala ta zapo-, jednak rzeczą niemożliwą. Jak nas infor 

Zapowiedt likwidacii przedsiębiorstw wLedź bardzo przygnębiające wrażenie. mują, w ostatnich czasach 
taksówkowych i autobusowych w Łodzi W ostatnim czasie w Łodzi wśród kie- zarobki właścicieli dorożek samochodo­
wywolala w ielkie wrażenie. zarówno rowców samochodowych panuje dość wych zmalały znacznie że z trudem do­
wśród sfer zainteresowanych jak i po- du~e bezrobocie. Po~1ieważ w Łodzi kur chodzą do 40-60 złotych miesięcznie. 
śród całego społeczeństwa. W poniedz.ia SUJe około 250 taksowek, w ten sposób 
tek, 15 b. m. wszyscy szoferzy otrzyma- okolo 200 ludzi (nie licząc właścicieli, 
ją już oficjalnie wypowiedzenia pracy którzy sami prowa~zą swe maszyny) 
na dwa tygodnie. pozostanie bez pracy. 

Już wczoraj właściciele taksówek za W związkach właścicieli dorożek sa 
powiedzieli im, że j mochodowych trwają codziennie obrady 
dorożki samochodowe będa wycofane nad sytuacją i nad możliwościami zapo­
z ulic 1 lipca I że utracą z tego powodu I biegnięcia likwidacji swych przedsię-

pracę. biorstw. Mimo ścisłych kalkulacji jest to 

Jest to oczywiście zysk czysty, po 
odliczeniu wydatków i amortyzacj.i sa· 
mochodu. Dlatego od kilku miesięcy 
nie przybyła już w Lodzi ani Jedna nowa 

taks6wka. 
stare zaś utrzymują się tylko z tego 
względu, że właściciele pragną przccze 
kać niepomyślną konjunkturę. 

Wobec tego, Iż poda1e!k drogowy ob­
ciąża taksówikli przeciętną swmą 50 zło-

~O Q 4r~ IQ1l·1 nar'.łL.Q1'.łLonn tych miesięcznie, w więkiszośd wy.paid-
~ '71. ,.,...., ..,....,„.., ~ ków wlaśoiciele samochodów zarobko-

. I ·1 6ó · t wyich mlllsielliby sfale ookłaid1ać do 
o nost~pn1e pope 81 samo JS OJO S'Wych iprzedsi.ębiorstw. Ta oikolkzność 

Zakopane, 10 czerwca. la trafiła w oko, powodując natychmia- przeważyił'a szalę i sipowodowata niood-
Wczoraj o godz. 10 wieczorem w stowQ śmierć. Nastęrmie Sieja strzelił wotałną decyizję likwidacji "Przedsię-

sanatorjum wojskowem w Kościeliskach do siebie dwukrotnie w głowę. Zwłoki biors+w 
m.ża.la miejsce. stra~zna_ tragedia. A_ntoni zabitej p~z·ewieziono z T?olecenia dr. N_o- . ~~ ~s tatniem wa lnem zebraniu człon 
Sze1a, rysownik mierm~zy . pozbawił wy w~~owskzeg~ do kostm~y cment~rne1, a k6w z wią z.ku właścicieli taksówek odzy 
strzałem z rewolweru zy.cza. s~a narze-jSie1.ę w gr<?znym stanie odstawiono do waty się nawet glosy 
czona, Genowefe Stodolkiewiczowne. Ku szpitala klimatycznego w Zakopanem. i. • ż od 

15 
' l'k id ć 

uY JU czerwca z z w owa 
vrzedsiebiorstwa 

Ha~~~or~owie l~ll 1owrólit na tron f'. ocy Ulbiegt·ej jakiś S@ra'.vca skradł 
na uil. Reinickendorf z auita waJ.izkę na-
leżącą do pewnego komiwojażera. . ~x-cesor~oDJo %uto no oudjent:ji u !1opieio 

t w ien sposób zalbeziP,ieozyić się przed 
s1ratarni w bieżącym miesiącu. Ze wz.glę 
du na to jednaik, że sz,oferom iprzrytS·ł\ugu­
je · dwutyigodlnW.we wyimówienie, iposita­
nowiono ill!sfallć termin unieimchomienia 
taksówek na 1 liiQlca. , V! walizce te_i znajdowały się w~r-. Rzym, 10 czerwca na koniec czerwca, lub początek lipca 

tosc1owe prz.edrmoty, srebrne zegarki I j Ekscesarzowa Zyta od kilku dni ba- kilku wybitnych legitymistów węgier- ••••••••••••••• 
bi żute-rj a wa rtości 60.000 .zt. _ wł w Rzymie. W dniu wczorajszym zo- skkh. Rzym, 10 czerwca 

W pót godziny potem policja ujęta stała ona przyjęta na dłuższej audiencji Zaproszenie to zostało skierowane 
ztodzicja, którym okaza ł siG jak iś mto- 1 u Papieża , a następnie odbyła dłuższą zarówno do wybitnych członków arysto Pisma donoszą z Białogmdu1 o za­
d zi~ n icc. l astano .!.!'o w chwili, gdy od- ' rozmowę z sekretarzem stanu Watyka- kracii węgierskiej, jak i do mieszczań- miarze przywrócenia w Ju,gostawj.i rzą-
poczywal sobie na tawcc. Obok niego nu, Pacellim. skich legitymistów, między innymi do dów ;parlamenfa1rnyich. 
5tala wal i7, b , je., zczc nieot wa rta. Zło - I Do rozmów tych przywiązują w ko- znanego polityka legitymistycznego Krie Ma hyć UJtwonzona partia rzą<l'owa, 
dzi ej ni... wiedzi<1t wcale. jaki majątek , łach rzymskich wielkie znaczenie, tem· gera. OgQlnie uważają, że narady te sto- która obejmie rolę ki·ernwiniczą w po!i­
znajd.ujc s i~ w tej wal izce. bardziej, iż rozeszła się pogłoska, iż I ia w związku z nową akcją, jaką 111aia tyce wew.nętrznej. Przy.sz.ł'yi ·Pa:rlameM 

ekscesarzowa Zyta zaprosiła do ·siebie rozp0czać legitymiści węgierscy. _ mia~by je dnak fuil11k:cje ograniczone. ··· 
'\....v, J 

.. l.!;:.~ 
---~ -.-"' 
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~1~!!~ !~~ż!~~~o. ,,Boruiący X'' 
Hussein Jlalfl'i~fts~o •oeadflo flrgnlinalna śDJiaia 

umarł na wyspie Cypr Tajemniczy złoczyńca, bezkarni~ dokonywującv 
Byty kół Hed'żasu. Hussein, o które- ł ' d 18 J ł ł f ' b ł 

go .śmierci dontosty wczoraJsre pisma. W aman O a , ZOS a wreszcie SC wy any 
umarł na wyspie Cypr. Z Jego śmierci- K<>penhaga, w czerwcu. 

1 

dała mała sumka, z Aóry wiedziano, że w - Ja tu mieszkam. 
,zsredJ dl() mog!ty ostatni kalii Islamu. .s 
łfUiSseln byt uważany za potomka w pro- Po 18 fatadh policja kopenhaska zdo- najbliższym cz.aBie znów nastąpi włama- - Proszę pokazać nam gdzie. 
stej linji wywod:ząoogo się od proroka i łała zHkwidować prz.estępcę, który swe nie. · Nieznajomy podszedł spokojnie n.a. 
kiedY'ś marzyl 0 tern, że dynastja tlasz.f mi przygodami trzymał w napięciu cały Przedsięwzięto wszelkie możliwe przód, lecz w pewnej chwili wyciągnął 
mitów odirod:zi stare Imperjurn arabskie. świat. Przez 18 lat stanowił on najwięk- środki ostrotności. Roztoczono kontrolę z kieszeni rewolwer 'i dał dwa strzały w 

szą zagadkę kryminalną. Poszukiwano nad kasami we wsze'llciego rodzaju insty , kierunku Policjantów. Nie ranił nikogo, 
I rz.eczy-wrścle dwaj jego syrow!e sta go wszędzie. Cała policja duńska i mię- Łucjach. Nic nie pomogło.Bez śladu, bez! lecz korzysta.jąc z zamieszania, natych­

lł się wladcami państw· w Azji Sred:tlej: dzyn.arodowa postawiona była na nogi. naruszenia zamków ,,Borujący X"• otwie- miast rzucił się do uciecz.iki. Ale poli­
Feysal został królem Mezopotamii, a Wszystko napr.óżno. 11Boruiący X" - jak rai wszystkie drzwi. Gdy kasa była zbyt cjanci dogonili go. Po krótkiej walce nie 
starszy sy;n, Abdallach zostal emirem na:.tywał się ten tajemniczy złoczyńca, msaY'wna, wZJględnie, gdy nie znajdował znajomy przestał się bronić. 
Trans-Jordanii. Obytdwa te 1>a(1stwa drwił sobie z wszystlkiego i z wszystkich. on dla jej zamku rozwiązania, borował ją -Dostaniecie wielką nagrodę-rzekł 
~ajdudą s!e pod protek~ratem łm~r- Nikt nie wiedzila kim on był, jak wyglą- cienkim świdrem tak precyzyjnie, że za. 'UŚmiechając się. - Jestem „Borujący X". 
JU1!1 bryŁ~Js~ego. Trzeci ~Y.n ttu,ssema, wał, jak się dop.ra.wdy nazywał. mek odpadał po upływie pół godziny. Policjanci sojrzeli na niego ironicznie. 
Ali, W naJh!!ż.szeJ prZY'Szłosc1 ma lOStać Roiipocz.ęło się to w roku 193Q. W je... Policja, po 'każdej nowej kradzieźy, - W tę bajkę nie wierzymy. Ale pro 
królem. SYTJI .. San;t Hussęln zsze-d~ ze sce I dnym z wielkich kopenhaskich przedsię- prowadziła śledztwo już ·tylko dfa formy. szę za nami. 
ny poll'tyczneJ Juz kilka lat temu. Jego biorst w dokonano niezwykle śmiałej kra Wiedziano z góry, że tajemniczego wła. Lecz już w komisarjacie policji oka.. 
i·dee pan-}slamis·tyc.znego o~-rod.zerJ~ dzieży. Złodziej nie wyłamał zamków, mywacza nikt nie złapie. uło się, że istotnie zos.tał schwytany ta--
natknęły s1q. na nafcianą i. kole1owq poli.: ~ecz poprostu je otworzył, otworzył rów Tak minęło 18 la:t. I oto w ubiegłym jemniczy Iks. 
tykę AnglJL i doprov;adzzly do abdykc!l nież kasę i z.abrał ki!Jkadziesiąt tysięcy tygodniu wszystkie dzienniki duńskie - Jestem zmęczony, bardzo zmę;;lo 
Husseina. · koron. Dochodzenie nic nie wykryło. przyniosły wiadomość, która z.elektryzo- ny - oświadczył Iks. - Proszę P Jmy. 

łhlłSsef.n rozpoczął sw~1ą karjerę w 

1
. Nie zdołano nawet stwierdzić w jaki spo wała wszystkich. śleć, 18 lat. Długo, bardzo długo. I cią.,!!le 

charakterze emira Mekki jesi<;ze za cza- sób zlodziej mógł otwonyć zamki i za- .,Bol'ujący X" złapany! samotny. W ciągłej walce. Zadowolo-
sów panowania tureckiego. Podczas woj · mknąć je z poWTotem.. W ~aki 6pos<51b się to stało? Ostatnia Iony jestesm, że mnie nareszcie schwy-
ny światowej ambicje Hmselna zostały I Upłynął rok. Znów wielka kradzież. kradzież, dokonana przez tajemniczego ty. Okazało się, że jest on genjalnrm te­
WY'ZYSkane przez irząd angielski i wypll- I znów ten sam .siposób. żaanego przy- Iksa, przyniosła mu zaledwie tysiąc ko- chnikiem. Posiadał on rodzaj klucza, któ 
wiediz.iał on „świętą wojnę" turkom, z.or- tem śladu, ani odcisku palców. I tak z ron. Policja była więc w prawie przy- ry otwierał wszystkie bez wyjątku zam­
ganizowaf fa.ntastycme powstainie ,.w I roku na rok powt.arzały się te systema- puszczać, na i'Odstawie z doświadcoonia ki, Niezależnie od konstrunkcji i wielkoś 
}'.)UIStyini", ldórem kierował znany awan- tyczne kradzieże, dokonywane w niezwy z ubiegłych 18 lat, że w najbliższym cza- Otwierał je tak, źe nie pozostawiał żad 
turntk, pułkownik Lawrence. Udało im , kły wprost sposólb tak szybko, że nie zdo sie znów nastąpi włamanie. Po upływie nego zgoła śladu włamania. Klucz ten 
się zwyci~ski sztandar Haszymitów za- j łano nawet zauważyć je~o twarzy. A na.. I miesiąca wszystkie instytucje b:inko. we, był -wynalazkiem Iksa. Skonstruował on 
tknać od Mekki do Damaszku. Hussein , stępnego dnia nadesłał do poHcji kopen- wszystkie przedsiębiorstwa, w których również wspaniały bor, który niszczył 
został królem Hedżasu, otrzymał od rzą i haskiej list, podpisany „Borujący X". W znaijdowały się kasy pancerne, zostały na}bardziej oPancerzone kasy, jak łu­
'du an.gielskiegio olbrzymią sumę pienię- ; liście tym pisał, aby policja nie trudziła obstawiOlle Policję. Przygotowania pro- pinkę od orzecha. 
dzy i obietnicę, że jego pan-arabskie idee się, gdyż i tak go nie złapie. Kradnie, wadzone były w takiej tajemnciy, że nikt, Któź był ten Iks? Nafwłększe rozcza­
znajdą w lonie rzqdu brytyjskiego sze- ł gdy potrzebuje pieniędzy; zapewnił przy nawet policjanci biorący udział w z:a. rowanie oczekiwało tych, którzy dookoła 
rakle poparcie. Item, że nic pOZa pienięiłzmi nigdy brać zadce, nie wiedzieli o co chodxi. tej postaci usnuli jakąś :romantyczną le-

w tym samym mniej wlęceJ oza-sle ni~ będ~i~ ,ani brylai_itów, ani cenności, .. O ~odzinie .2 "'!". n~cy dyżurujący .Po- gendę. Skromny mieszczanin, właściciel 
An.glja opwblikowata sł:v'llną deklarację am paipier~w wa1:1osco:wrch. . ltCJanct zauwaz:yih 1ak1egoś przyzwo1C1e u sklepu z owocami, pOsiadacz samochodu 
Balfoura proklamu·jącą Pale5tylnę, która I tak t~z było 1!5otn1e. Kradzieże po- ~an~go, staJ:szeg<> pana1 lkMry ogląda.. spokojny, zrównoważony. 
ja'ko państwo żydowskie mia.to wejść w wt~rzały ~tę w dłuzszyc.h odstępach. cz~- 1ąc s1ę uważnie doko!a, wszedł do h.ra~y Gdy był młody interesował się me cha 
charakterze części składowej do przy- su i za kazdym razem gmęły tylko p1e~ą domu, w którym zna1dowało się. w1elk1e niką. Skonstruował wówczas ten niez-
suego państwa ttaszymi•tów. d:ze. Rzec~ charakt~rystyczną było, .ze to~arzystwo okręto':"~· wsz.edł 1 natyc~- wykły kluc.z i bor. A gdy przedsiębior-

. gdy !kradzież udała się, t. zn. łupem me- miast wyszedł. PoltCJantom wydało się stwo jego zaczęło sz.wankować, postano-
. H}-t!Sse'lin był oburzony tak~ ipofltytką znajomego padła więJQsza kwota pienię- to podejrzane. Nieznajomy został wy!e. wił wypróbować swe zdolności. Wybi~ 
AngUł, kirzywdzącą w Jego POJ-ęcht teg1> dzy, przez dugi okres czasu nie naletało I gitymowany rał się na „robotę'• zawsze' w gumowych 
suwerenność ł zaczął nawla,zyWać kon, . spodziewać się 'kradzieży. Jeśli łupem pa -Cego pan tu szukał? rękawiczkach. 'nie pOIZOStawiają.c nigdzie 
takt z inneml państwami, proponu}qc im żadnego śladu. 

koncesje kolejowe w swoim państwie. - Wiedziałem doskonale1 ie dziś mia 

Tern właśnie zachłanny HU!ssein spro ut I t ł • '' la być zasadzka. Jeśli mimo to poszecl-
wad·zit na s1eb1e nieszczęście. a en o W a n a „s o n I Ca tern na „robotę··. to iedynie dlatego, te 

W roku 1924 odwieczny wróg Haszy miałem dość tego. A wiedziałem, że nie 

mitów, Ibn-Swd na czele wagabitów- fa namięłofe pożądała miłości uspokoję się sam, z własnej woli. Chcia-
natyft{6w naipacY na kraj Husseina. łem doprowadzić do mego aresztowania 

A'!l•gi!Ja oczywi~cie nie uczyniła me, :fmłert „pi«:ftneJ :Jfloru„ 111sfluteA ~o6urzeń Policjantów nie chciałem zabić, ani na-
żeby pomóc swojemu b.vlemu sprzymie- psuc:flic:znuc:li wet zranić. Chciałem ich tytko przestra-
rzeńcowl. Ibn-Saud z.ostat Jed'ynym wtad szyć. Gdybym chciał zabić - umiałbym 
cą nlezawislej Sredlntej Arabjl, a Pobity Smierć pięknej Mary do dnia dzisiej- nie, jaki-~ w tW'ią.zku z tem otrzymało to zrobić. Jeszcze nigdy w swojem życiu 
,na głowę" łfossein salwowal się uclecz- szeigo nie prziestaje interesować opin9i słoniiątko, było zbyt słaibe, zeby mo~ło nie spudłowałem. Proszę mi dać rewol-
ką do TraJIB-Jordianjl, do syna Abdalla- paryskiej. Nieprzenikniona mgła tajem- być śmiertelne. wer. 
cha, skąd na an~ielskie} kanonierce zmu nicy spowija 24-letnią Mary która gra- Przeciwnie, wina leży po stronie ma Wręczono mu broft. W odległości 100 
szony byl pojechać na wygnanie na ła w cyrkach wędrownych na harfie, nagera. Mary miała lat 24 a jak wiadomo kroków od płotu, Iks, którego właściwe 
Cypr. saksofonie, pianinie, dzwoneczkach i in- słonie w tym okresie czują wielq po. nazwisko brzmi Fremlew, zaczął strze-

Osta~nle fego lata na Cyprze były ~:c m:~=f~:yczfi~6:81"~ !~~~~/1!~~~J~ab~~~ru!_0~:;:tło- ~~ 10:-::i: !!e;J:i;(Pisał kulami 

prawdziwą traigrkornedją. Były kalif wieczór i roikuiąc wielkie nadzieje. Jej Manager, Alfred Graci nie uwzględ- Danja odetclinęła. Największa zagad.­
któremu fama Jesi<;ze I teraz przyplswje niezwykła muzykalność i zdolności przy niał tych potrzeb i nie starał się 0 wy. ka kryminalna. nękająca wszys~ich od 
olbrz:ymie bogactwa, stal sit: lantastycz- swoistym wdźięku wywoływały co wie- szukanie dla .Mary FZyjacicla_ który 18 lat, została rozwiązana„. M. N. 
nym skąpcem, odmawiając so'hle wszyst czór entuzjazm publiczności. by jej samotność rozproszył. 
kiego l QJrowa<lząc niekończące się 1Pro- Nie ulega kwestji, że czarująca Mary 
cesy ze swo'bnl dostawcarnL była czołową siłą zespołu. Gubiąc się w mękach tęsknoty nie- llY k I" k 

M . . 'al t . •-- zaspokojonej, biedma Mary W:nadła w 1-wowe wu opa rs a 
Jeśli W'-rzyć """"'ł"'skom. faM• m;._. enager irei mt em wtę!C!ize na.. eh ,J..,. r ~ 

re: ~~„ V 1\lv 11\.UHIU dz' . M b !.... t , __ . . oruvoc psychiczną, która ~rowadziła w N a I 
fą na Wschodzile, bY1.v władca lledżasrz ie.ie, że ary yua w raK'\;ie rozwo1u. na nią przedwcresną śmierć....... i-we PO U 
zakończył życie, Jako chory umysłowo. Ważyła wszystkiego 2•500 kilogramów W trakcie robót ziemnych w okoli-

ł miała wzrostu 2 metry 35 cntmrt. eh 
Piękna Mary jak czytelnik już się ca starożytnego Forum w Neapolu od 

Z f f 
prawdopodobnie domyślił, była ~odem PomySłOWY tr·ick kopano ~ilka. tablic z br?nzu, pokry-agran czny opara or słoa.ięUdem i nie6zczęście, którego pad tych napisami. Jak stwierdzono, są to 

ł of. d ł . . kt6 am- & ń „, & • , dyplomy wojskowe doskonale zachowa-

' 
I a. 1ar~ z arzy o się w pociągu, ry .... r~HO SN C:H Pr•emua ne. Przedstawiają one wielką wartość z • mowy miał ją prz.ewietć .z jednej miejscowości ndió01 offtollofu punktu widzenia historycznego i praw-

do drugiei. 
o polskim filmie i polskich aktorach z niewyjaśnionyclh pTzyczyn Mary do Amerykańiscy przemytniey alkoholu nego. 

stała ataku nerwowego. któretło pierw- wymyślaj.a, coraz to nowe sp~oby,· zmie-
n...,,.rartor filmowy Hans Theyer ogfa- • .s za' d 1.....:ś • t h'b' · · 
VIJJI' si.em następstwem było to, że na przed ·r 1ące 0 0 U"'J cia us awy pro t L'CYJDeJ. 

sza w tyigi0d1nLku „Mem Pllm" wrażenia t . . 01 B • ł Jeden z pTzemytników skonstruował 0 _ M00000000000000000000001:x:>ioo~ 
swe z ośmLomiesięcznego pobytu w War• s aWlenm w .may-Sous- 015 z.ac:ę a hecnle auto

1 
które posiada duży<-h roz 

szawie rzucać w publiczn<>ść dekoracfe i IDlle miarów zlbiornilk z!hudowany w ten spo-
. przedmioty inwentarza teatralnego. 

The~r zac~wycony ~~ 'J)Obytem "'f Nieszczęście chciało, ze pod cza! prze sób, te nie zwraca niczy.iei uwagi. A uto 
Polsc~ 1. rozwoJem potsk1e1 prodwkcji fil- wozu Mary tą samą drogą z powrotem to .zostaje przez jego właścicila umiesz­
mu dzw:ękc_>weg.o. Jego z·~nlem popyt nast~iło 1-ek'lde zderzenie pociągów. Od cz.one w wodzie w pobliżu statku zała 
na polskie filmy dtwlękowe Jest z.naczny. uderzenia głową 0 sufit Mary cięż.ko za dowanego przemy{:anym alkoholem. 

Przemysł filmowy rozwija się w Pol- chorowała i wkrótce zespół cyrkowy Następnie zbiornik auta zostaje połą-
sce w szybklem tempie. opłakiwał biedną t.hlubienicę publiczno- czony gumową rut1ką ze zbiorruki~m al-

Zagranicz·ny operator jest oczarowa- ści, a Iilanager jej, Alfred Graci wystą- k~oJu na statku. z którego alkohoi z.o· 
ny pol'Sknml aktorami i przyznaje, że pił do sądu ze skargą na towarzystwo j st a ie prze.lany do zbiornika au La. Ze 
grę, stojącą na taik wy·sokiem poziomlie, kolejowe o odszkodowanie w &umie wzgtl.ędu n~ to, ~ ~ut? w czasie es.lej tej 
wkiziat tylko w Tea·trze Stani'Slawsiki-ego. 6()0.000 franków. I marupulaci1 zna1du1e się pod wodą, prze.. 
A.utor artykułu ze s.zczególnern. uznaniem Kierownictw() ko-lei ieclnak twierdu, mytnicy nie maj~ potrzeby obawiać się, 
'\VYl(lŻa się o Samborskim którego nazy.. że śmierć Mary nie mo~ła nastąp~ ws.ku że zostaną. z;auważe-ni prze.z straż prohi-
:wa włskim Jamiinpem. ' ·1:e:k zderzenia. pociągów, ~dy: ude.r.ze- bicyjną.. 
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~1r1ani1a[ia ~[Inir wa w a~ar r ~rJr 
1eflor~e doDIODJi i leflar•e speijolłśf:i.-§d•ie 

fl<d•ie si~ od611n>ola OJIJplalo ~asilflóDJ. 
Pisaliśmy niedawno o dokonywują- mógt się zwrócić do okułi5>ty, Iariingofo.- gid1yiż ubezpieczeni będą mlieli możność 

cej się obecni·e reorganizacji urzą1dzeń ga, g·inekologa, lekarzy chorób dziecię- leczenia się w okręgach. 
a·dministracyjnych wszytsilklich kas cho- cych. Tam wreszcie będą się odbYWa:ty W mniejszych na·tomia1st mlejsroVl'<>-
ryich na tereni.e catiej Polski. Jednvcześ- wszelkie naświetlania. ściach, w obwodach !Ulbez:pieczeni będą 
nj.e. z .'Pnzebooową struktury a?·m1?ist:a- w okręgach wreS'Zcie urzędować bę- 'f!lieli wszyisitklch prawie 'lekarzy......specja 
cyyne1 n.aisz~ch kas, '}dbywa s~ ,ro'"-''!''eż dą lekarze-specjaliści w jalrnaiszerszym hs16w. . _ 
reorga~r.zac1a ~eczmctwa, posi.ada1qca zak1resie. Najwyższa ta instancja kaso- W ten .'SJ>OS.ób uQ)eza)ieczeni będ~ o­
dla ogo~u ubezpieczonych bardzo wazne wa będzie bezpośrednio zrzo.dzala lecz- trzyu:nyWah w o~wodach, ewentualnie w 
znacze~.. „ . nictwem szvitalnem, klinikami polożni: dkręgac~ catk<>~11tą P?111oc 1ekar~ą we 
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' DZI~ I DNI NASTEPNYCBI 

Pierwszy, rewdacylny 100 proc. 
dtwię.kowioc czarul•ce! ulubf,O,nia7. Pl&­
blicznoścl 

Betty compson 
Pote!ny dramat namtętnoścf 1 ~ 

lnaioma I ~lin 
SJ>owied~ dzłewczoela. któr~ d9rJ)tało 
dód. ~ roH męsk:le1 uwodsłdetatł 

Iwan HBlrnUW Ja1k Jm d-011osihsmy, z.gOOnie z pro- czemi' gabinetami rentgenologicmeJTU wszyistk1ch 1DaJbaroz,1ej slromplikowa­
jektami wla<liz, zamiast dotychczaso- . i t. d: nych chorobach, gdy dotychczas mogli 
wyich 243 samodzielnych oddziałów ka- Ze WZJględu na to, te okręgi będą sill zwracać tylko do 5-6 kas, mleszcza 
sowyich, !POWStanle 56 okręgow-ych kas się zmajidowaty we wszY15tłcich wlęk- cych sill w wielkich miastach. p~tu 0 zodz. 6.-ef. .Apuatma 
choryich. szyich ośrodkach m.iejsldch, w miejsco- Jak wiid'ać z poW)'lższiego, reorganł- dtwldcowa Westie..'11 eLectrk:. 

Każdy <~kręg będziie obejmował teren wościach ty-eh zakres komoetoocytj ob- zacja lecznictwa kasowego przyniesie J!!!!!!!!!!!!!! 
kilku lwb nawet kililrunastu dotychczas~ wodów zostanie zriacznte zwężony, szczególnie d!Uie ikllrzyści !Prowincji. 
wych oddzJialów kasowYch, znajdui::\-
cych się na terenie tego samego woje-

;;;i1~:~~E:k~,r:Jt: 1„ P zyjeżdżai natychmiastl Usycham z ~ąsknotyr 
dzie ponosił Cfilkowitą odvowiedzialT?O~Ć l Kup·1ec łódzki· zdemaskował niebezpieczną szantazystk~ kt6ra 
za stan leczmctwa na terenie !>wo1ego • • • 1 • 

okr*~tcta okręgowa kasa chorych zo- grasowała we WSZYSłklCh Wlt::kSZYCh miastach POIS ICh 
stanie podztiel-0na na obwod'y Jeczn:cze, !Przed dwoma taty młody kupiec Zazwycmj wyznaicza1i ao'bie randkę nem :zakCJlt\c.zenian !l"oma.n.111. Cb.C4c se. 
których ilość będzie .ściśle uzale7,nitma łódzki. p, Arnold T. ,w pociągu zawarł na jakimś przystanku tramwajowym, na sięgnąć informacy\i o dziewczyni• u i-i 
od lokalnych potrreb. Na czele obwo- .znajomość z urodziwą i elegancką nie- stępnie szli do lkina, łub restauracji, a chlilbodawców, zwrócił sł,ę do biuni. 
dów staną lekaTZe obwoOOwi, którzy wias.t.ą, podaiącą się za Irenę Słodzm.. później - do zaciszuej garsoniery, którą adresowego, pre>s.U\c o P~ jej aUef.. 
blld'Cł decydowali we wszystkich bar· ską, nauczycielkę i wychowawczynię. p. Arnold umyślnie wynajął. se.a zamieszkania. 
dziej skomplikowanych sprawach lecz„ P. Arnold rozmaw.iał z nil\ bardzo Młody kupiec z b.i:egiiem czasu dopie- Obiało się w6wczas, łe ładna !nu 
niczych. Lekarze ci będą Slię jednak długo. Gdy dowiedział się, że jedzie do ro Zl'IOzutniał, że Irena pr2l0St.a.ła być dla Słodzióska nigdy 'W'. ~ me była mel. 
zmajdowaH IPOd stal.ą kontrola. nacrelne- Lodzi i rostiaije tam przez· dłutszy okres niego prz~otną towarzysi.ką zabaw i te dowana. 
go zle~:1!1z~ _?~~~· ~ '-lu l s...„d c:z:asu, wyraził chęć nawiązania towar.ey ich poczęło łączyć coś głębsze.go. 1W gru~u. u1~· ~ ~ld o~ MJ et uuwvu:Y u•Zro I'\,; s ę uv ą na k'cli t k. • ..1_ ał • od ..1-t wreszciie urng1 i:st QU .weJ u:roczei FZY-
ptl!nkty iecmicze. Pod tym wz;ględem s ~ c. osun ow. • . Daremnie u.umag stę u.ue~- ąaciólki.. Podała mu on.a wruzcle twój 
przt:pisy będą d:ość elaisiy'Cz.ne ł pozo. iP.am Irena przyiklami~ !Jego zamia- ny, by mu p<>dała swój adres i pozwo- adres {miesz.kab& :wi Lumetóou M. Krte-
sfawią one tn(}mtość pnzytStosowania się 

1 

rom. • lila sobie złożyć wizytę. sa.oh). 
nowej organizacji db dotychczasowydi - Doskonale - zawołała ~n ' est Irena -0świadc.zyła mu jedynie, te ..- PnJ1ełd.ta.ł natycbmłaatl ,,,,,,,; P,lsala 
zwyiczajów lecz.nictwa ka1Sowego. bMdzo sympatyczny! Możemy Slę często mieszka u iednietgo z miiejsoowycli prze- do6 - usycham z tę.sknotyl 

N~ Pomorzu f w Wiel1rnpolsce, gdi!e spotykać! • . • • my.słowców i czuwa nad wychowaniem Młody !kupiec ni• .mata.nawiał etę am 
UlbeLJp1eczon:vm iprzyistuiguje ,prawo wol- Gdy prZ'YJechali do Lodzi, młoda rue- je.go d.zieci.. .Naz:wiska 6Wego chlelboda- chwda!i. Spa.ikował ~ w~czkię fi '!NY~ 
niego wyboru lekarza, pu1nktaml Iecznl- wiasta nie pozwoliła się odjprowad.zić. wcy me chCl.a.ła mu podać. ruszył w p<><kót. · 
czerni będą p.rywatne gabinety lekarskie - Nie chcę., by pan wiedział, gbie Po sześciu miiesiąeach' dziewczyna 1W Łuni-eń.cu :nastąpił mieoczekiw'a.ny 
w b. Kongresówce l w Malopolsoe do- będę mies7.kała - e>świadczyła mu - nai!le zniknęła z Lodzi. Pan Aro.old otrzy ifinał piędmego r.cman.su. 
tychczasowe IJ)rzychodn.le. Będziemy się spe>tykać tylko na mieście, mal w6wczas od niej list, w którym don.o Okazało się, że Irena wzywała go tył 

W byle/ Konf!res6wce I Małof}()lsce dobrze · siła mu, że pewne nieprzewidziane wy- ko p<>to, by jej dał 500 złotych, potęc, 
obowiazywat bedzte system t. zw. leka- iP. Arnold wyraził swoja. .zgodę. Dzi padki zmusiły ją do nagłego wyjazdu na w razie nieotrzymania pienięcby, mel-
rzy domowych. Każdy ubez.'Pleczony wiło igo wptiawdzie tr.ochę, że urocza zna dłtrższy okres czasu. W zakończeniu swe dunkiem w policji o m!ewoleniu. 
będzie więc posiadał swego stałego le- joma otacza się t:aka. tajemniczością, go listu zapewniała A.mol~ że nigdy o iP. Arnold :ode dał jej ani grosza., di:o'6 
karza, którego będzie mógł wzywać do\ lecz niewiele go to w gruncie rMczy ob- nim nie zapomni i postara się go odwie- ta suma nie mwa.tył.a.bJ: PA ;ea<> budtie-
siebi'e w razie ipotrzeby. O i'le oceywl- chodziło. dzieć. cie. 
ście zajdzie potrre!>a wezwania sipecjall I Przez; prz.eciąg sześciu miesięcy spoty Młody 'kupiiec nie mógł pnejść do po Szantażystb. ~ SW~ ifro1Jbę 
sty, kasa natychmia•st wYśle do niego 

1 

lkali si.ę dość często. rządku dziennego nad tero ni.eoc.z-ekiwa.- ii %Wróciła rię do policji, co jednak po.. 
odl})Owłedniego lekarza. ciągnęło dla niej bardzo przykre •kut'ld. 

Na punkcie lecznlczY'ftl ~złe skon· •••••n•••••••n••--•-••••••n•n••••••••n•••••••••••• Dochodzenie wyjaśniło b<>wiem do­
ce·ntrowama ogólna 01P1eka nad Ubezpie- I I zrzeszenie Artyst4Sw Teatrów R A KI ETA I kładnie caf4 sprawę i w rezultacie, 
czonymi. Tu b~a: oni otrzymywali o- I MlejsKlch w Łodzi I miast P. Arnolda, aresztowa.u ~ 
gólna: pomoc lekarska, tu bedq asy,t{no· I w Teatrze Popularnym przy uL O~rodoweJ 18. TeL 178-00. . •• oekarżycf.elk:a. 
wane zasiłki oraz ~'Y<latvane zlecenia • ostatnie 2 dnll Okazdo się, te Stodztt\m, !k'ti6ra wła 
do lekarzy-specjalistów, na zabiegi przJ> I I śd.wie n.a.zywała .się Krocbma16WDl8., by-
rodnlecznicze I do szmtoJ.t. li ,,Zaczynamy z Cilerasieńskim" I ta przez pewien czaa u~ pewna 

W obwod'Zfe leczniczym częściowo • • go prz.emysł<YW'Ca łódzkiego (w tym okre 
będzie realliwwane lecZ111ictwo ~cjalf- I Wielka fascynuh1ca rewia w 2 częklach ł 22 obrazach. I .rie właśnie spotykał mę z ~ w Łodzi 
styc7.ne. = DzU 2 pn:edstawienia 8 i 10 wlecz. DzH 2 przed.stawienia S l 10 wiecs. = ip. Amold), a gdy 6w przemysłowiec -.. 

UbeZ1P1eczony w obwodzie będzle ••••••••••••••--••••-••••••••••••••••n••••••••••••••••• rwał z nią stosunki, rozjeżdł.ała po ca­
łym kraju l utrzymywała Idę .11 amta-

Wypadki w czasie IJj~Cie tiZODiofgsfg, tów. 
Sąd skuał iK. na rok i MJ6 mieisiięcy 

więztenia.. 
pracy 1cióru t:hcial wvmusić od durelaiora 

w zakładach fabrycznvch firmy J. kina 400 zlo•gc:h 
John przy ulicy Piotrkowskiei 217 w Cr.ęstocbowa1 9 czerwca. szenie, że list dla ,,Rudi>Ifa x11 fest cło · p!i:2M.~h!~:..z:'!~ łat 
czasie pracy przy maszynie ule2'ł niesz- Ubiegłej soboty gdy wtaściel kina odebrania w sklepie Gońca. ,., W'iieJ.kief WlJpa!C'Zy. Zma:rtwkm. ł.odd ma 
c7ęśliwe~~ wypadkowi 54-letn~ robot- „Nowości" Władysław Gogut powr6dł Oczywiście .złożOna koperta me by- ~pecyłi1C1my. ~: Ot6.t uluł»ony teaM rew­
n·k Kaz.1m1erz Skowro.n. zamieszkały do d""-n, zastał list ftl"rł1fti,_;.,._7J.twi'e- ta 'W'VTWl'łni'""a ni .... ;....i..~ ,__ pani"' Jowy ,,&ukieta' pr1Z'Y uHcy Og.r.o.dOw-' Nir 11 

.,. ... ""1 r· - J --4
"8 „ JW r~ -'"':"' r--.-.~ ~ r-: kiu wi"'1lk:i.emu C!Diarl~ kion_.~ teartirU.: 

przy ulicy ~oprzeczne~ 2. . . cmrem przez ~oś chłopca. • za- rem. ezorai o g. 7 wieczorem na chwi a~h. m~• z dm.. campu•lu, , rewelt;. 

Pogotowie, ~o udz1ele~1u oler":'sze1 · wierał treść następujęcąs lę przed :r.amlmięciem sklepu zgłot!lł .tę ~ roewję P. n, . Zeic~r :i GderarieMkiJim•', 
pPmocy, ~ groznym stanie orzew1ozło ,,szanowny Panie Dvr-ektonel Zna- jakiś młody, przyzwoicie altreay męż- KJto nie widlzliał t.e4 do9lrooa!•i i tęcz~ 

gc. do szpitala. jąc Pana i wied.ąc, że Paa kocha sw• czyzlis·~ żąda0 jąc ~~wspomniane- ~~:m~~~~' ~'*~ 
P f ze ie Cha n i córkę, która jest bardzo ładna, wiemy, go tu. trzymawszy u:n wyszedł OIL 6~ i OIE!Wartek (8 i 10) 

Na ulicy Senatorskiej 9-letni Ryszard 
Marjaszczyk (Senatorska 26) spadł z 
roweru i dostał się pod koła orzejeż­
dżającego wozu. Doznał on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Wezwano pogo­
towie, które mu udzieliło oomocy Ie· 
karskiej. 

Z głodu 
Przed domem przy ulicv Karolew­

:;kjej 2 zasłabła z głodu 46-letnia Anie­
la Zientalak, bezdomna i bezrobotna. 
Pogotowie, po udzieleniu pierwszej po­
mocy przewiozło poszkodowaną do 
szpitala przy zbivrni miejskiej. 

ze Pan nie fyczy sobie, aby Jego c6rka na ulicę K<>śoi.uszki, a następnie na ul. . ~ 12 h. m„ t. i . .., ptąiteik iew- ...wt; ,.Ra. 
została zeszpecOna na zawsze, a nawet Stradom. Tu ]M'Zed barakami miejskimi kiieta~ępwf~ 11: e~acyj;u., F•mferll wii!lk.lie­

może oślepła w ciągu 12 godz... To też ą zatrzymał s~ę i otworzył kopertę. !1'-za.ch ~~iw w~ cz~i:: ~ 
damy, aby Paa natychmiast złożył w W chwili, gdy P-ukał między papiera letWiwo"1& Rom~'Gw-=e~ ca ciz.i. 
sklep\e Gońca zalakowaną kopertę z ml pieniędzy, spoczęła na jego ramio- ~efo z~u. O p11emfenz.e t~ ci~łl!Wej 
400 zł. i zawiadomił o tem nas w Qa-u- nach dło6 wywiadowcy politji. Zatrzy- rew')i łłM'ta.i>ią odd.liie:lne zawia<łomtleniia. 
cie. Zapewnie Pa.n bęcbie chciał zwró-: maaego odprowacW>no do wzędu śled­
cić się do policji. Ostrzegamy, że Panu u.ego. Oka.zał się nim 20-letni. Jaa Sto­
nie to nie pomoże, bo my jesteśmy all- Jarski, mieszkaniec baraków miejskich. 
aiejsi i zemsta Pana nie minie". W roku 1927 był on zatrudniony w cha 

W przypisku następowało wyjaśnle. ramdene pc>moclnka e>peratora.mechaai 
nie, że kopertę należy :r.aadresowac na ka w kbiie ,,Nowości•', lecz został wy. 
imię i nazwisko „Rudolla x0

• Dyr, Go- dałony w związ.ku z kradzieżą palta. Po 
gut zawiadomił o teJD niezwłocznie wła licja oddała szantażystę do dyspoącji 
dze policyjne, p<>czem .,. niedzielnym au władz sądowych. 
merze pisma zami&idł 111DÓwloste o~Q.. 



!!!!r !!!!!!!!!!!!!'*!!es!!!!!!!!*!!'!!* !!!!!!~* !!!!!!!!!!!'!!! 1 u. V l Uflr/ł.l~~ 193 l n F n·ae21••zmJtpmyyęrmnt•r M • N1. lbO 

Iliach pan posłucha.„ 
Cohn pnyfe.żdta do ł.od74 i nie chcąc wy. 

clatkować zbyt duło pieniędzy, bistalufe się w 
Jednym z podrzędniejszych hoteli. Ponieważ 
!est bardzo zmęczony podróżą. więc nie wycho­
dzi Da mJuto. Ale musi zawiadomić o czemś 
Mayen. Kl'niecznie. Co zrobić?_ 

l'nywołujr• chłopca hotelowego daje mu na 
lramw•l I każe mu oddać list May~owi. 

Po godzinie tliłopiec wraca,, 
- No załatwiłeli?.„ 
- Tak jest, proszę pena.„ Tylko adresat te-

IZO listu, jak się okazule nie mieszka na Napiór­
kowskiego, tylko na 6-go Sierpnia i nie 11.a trze• 
dem piętrze, lecz na parterze i on wcale nie ma 
2-c:h pokoi z kuchnią, Jak pan mi Uumaczył, tylko 
Jeden pokój, i oo do nazwiska też się pan pomy­
lft, bo on się wcale ode nazywa Mayer tylko 
Słrykower, a pOl'Latem to nie był wcale mętczy­
zna, tylko kio.bieU.,.. 

OSTATNIE 2 DNI! 

Dawno niewidziana 
(OLLEEN MOORE 

w pierwszej swe! dtwiekoweJ kreacji 

la ~uliHmi ~a~aretu 
Dramat aktorki, któref miłość spluga­

wU świat. 
COLLEErt MOORE 

zachwyca swoim przepięknym głosm 
i trzyma widza w napieclu od począt­

ku do końca. 
Nadptogram dtwiękowiec kresko­

wy „GODZINA DUCHÓW". 

Początek o godz. 6-el, w soboty 
niedziele o godz. 4-ei Po poi. 

W ogrodzie przy ul, Si ' nldewicza Nr. 40 
(KINO SPóŁDllELNIA) 

Dzli I dni następnych. 

ftAJWf ~(l~lA PA~A~AU 
Wielka rewia w 2-ch częściach i 18 obrazach 
przy udziale: Janiny Madzlarówny oraz najwy­
bitniejszych sił stolicy. - Początek przedsta· 
wień o rodzinie 8.15 i 10.15 w. - Sobota. nie­
dziela i świi;ta po 3 przedstawienia o godz. 6.15 
8.15 i 10.15. Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. .„ ........................... . 

PR~WATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

l~~~~~o~ 12-333 
Udziela doratnei pomocy lekarBkiei we wszel­
kich wypad.kach nagłych o każcWi poorze dnia 

! 
i nocy. - Lekarska pomr.c akUBzer. ginekolog -

Teatry amarykańskłB 
.~ftat•• dfo ofttoró,.,,. - 260 
sstufi .sro6ilo filop~ "' jed• 
DVID· sesonie.-:f.sofone Ao· 
s„ta. - :Jali po11Jstoie nDn>V 
dra1Datura„ - .Dec:udujqc;o 

rolo Arvtufli 
W jednym z tygodni1ków pa1ryskich 

znaj'Ci,uiemy ciekawe szicz.e'góty o teat­
rach ameryikańskich czy.U o t. zw. „teat­
rach na Broadway'u". Sziczegóły te są 
ciekawe chociażby z tego wz.ględu, że 
pora-z pierwszy bodaj malują prawdziwy 
obraz życia i d'ziałalności broadway .... 
skiich przedsiębiorstw teatralnych, ni­
wecząc liczne !egenidiy, w myśl któryich 
teatry na Broadway'u są jakoby 

rajem dla aktorów, 
w szczególności zaś dla impresariów, za 
rabiających rzekomo bajońskie sumy. 

* A t b • t k ' k • W rzeczywistości jednak syituacja Siedzłałem smutny I samotny, Wiedziałem u o u s y I a s o w I przemysłu teatiraJ,nego w Ameryce, 
co go pębi. Biedak stracił żonę. Uciekła, szczególnie zaś w New-Yorku, wcale nie 

Chcęc '°pocieszyć, podchodzę i pytami znalazły się obecnie pod znakiem zapytania jest tak godna zaZJdrości i dyrektorvy 
- Wlięc żona cię opuściła oo?._ teatralni ponoszą również włelkie ryzy".' 
- Tak„. Przed trzema ~iami„,. SJ)rawa komunikacji samochodowej wszystkim dostatecznie znane. Chodzi ka, albowiem nie WSZY'Stkie sztuki, uka-
- A Jakie były Jej ostatnie słowa?,". w Polsce interesuje obecnie nietyiLko oso o zbyt wysoki zdaniem przedsiębiorców zujące się na scenie, przypadają dio gu~ 
- „Czy dobrze mi w tym ka.peluszu?''.„ by, bezipośrooni·o związrune z tą dziedzi- podatek dro,:!owy. stu ;puiblicz.ności. * ną, lecz również Właściciele autobusów, będący zasad Z 280 sztutk na;przy1ldad, WY'stawio-
Lllł słyszała, te Jej wujaszek Jest słomianym szerokie rzesze obywateli. nicw w . inn.ych warunkach, doszli jakoś nych w czasie ubiegłego sezonu na 76 

wdowcem. korzystających w więkSZYllll stopniu mo do porozumienia z mi·nisterstwem robót scenach newjorskich, tylko 17 sztuk cie-
- Dlaczego jesteś słomianym wdowcem? - że z rnchn samochodowego ni.ż z komw- publicznych I jest nadzieja, że przeds:e- szyto się powodzeniem w tym sezonie, 

pyta. nikacji kolejowej. biorstwa autobusowe nie przerwą swei j<l!'k: to rozllllllieją amerykanie, 63 sz,tUJki 
- Bo docła wyjechała„. - odpowiada wuj. W chwili obecnej rozstrzwa się py- dtziatal·ności. Kwesitja wYgórowanych i mia•łY mierne po.wodzenie, a res·zta -
- Aha, rozumiem_ A jak ciocia wróci, to tanie, czy w Polsce istnieć będą nadal mylnie vbiiczonych naikaz.ów płat·1l{',zv~!1 .WO sztuk -

bed7Aesz znowu słomianym mężem.- aUJtobwsy i taksówki, czy też cofniemy zostanie załatwiona w tym se.D:).e, że w nie mlalo zupełnie powodzenia, * się i wrócimy do dawnych bryczek, f.u'I'- siporny-ch WY!Paodkach przynosząc defkyt. Należy przyitem 
Szkot ł anglik Jadą w tym samym przedzła- gonów i dorożek. pobieranie opłat odłożone zostanie wziąć pod uwagę, że przeciętne koszta 

Je. Rozmawiają. o tem, o owem, Anglik wyj. Jeśli ą, jednej strony jest to oo pew- do 30 czerwca br. inscenizacji sztuki amery:kańsikiej wyno-
muje papierośnicę. Szkotowi at błyszczą oczy, nego stQP'tlia kwestja utrzymania postę- Daje to możność płatnilrom Wltliesienla I szą 30.000 dolarów, oprócz 10.000 dola­
Angllk częstuje swego współpasażers. Szkot pu na .poziomie ogólno-europejskim, to prz.łprowadzenia odwołania od niewla- rów ~oniecznego zastawu na WYIPadeik 
oczywiście nie odmawia i czeka na ogień, Ale z drugiej strony w grę wchodzi bliiższe ściWY'Ch wymiarów QI)lat. klapy. 
anglik nie ma zapałek. Zwraca się więc do zagadmienie, bardziej nama<:a'1ne, a mia- Natomiast sytuacja wlaścłcieli tak- Życie teaitralne New-Yorku ognisku-
szkotas nowicie - sówe:k nie zo.stala jeszcze dostatecznie Je .się przeważnie na Broadwav'u. Tyliko 

- Mote ma pan zapałeczkę?_ sprawa bytu dziesiątków tysjecy rodzin wyjaśntona niewle\!ka Hość . teatrów na Broaidway'u 
Szkot kiwa głową i odpowiada: szoferskich. Na odbytym ostatnio zijeźdizte szofe- znaj.duje 'Się w · rękach prawd'ziwyich 
-Wiedziałem, że ta znajomość będzie mnie I W latach ostatnich ruch autabU1Sowo- rzy i właściciele taksówek zwrócili uwa- znawców sz.tt11ki, większość dyrektorów 

drogo kosztowała.. taksówkowy rozwijał się w tempie gę, że nowa ustawa o podatku drogo- teatrafo:Y'ch to ~udzie, którzy prŻY1Paid11ro 
. Jf.. wprost amerY'kańskiem. W katdem mle- wym wchodzi w życie właśn1'e w takim wo zahraU 'się do rego, rrerniosta, 

W biurze1 I ścle Powstawało odirazu kilka szikół sa- momencie, gdy frekwencja spadła do spodziewając sie wielkich zysków. 
- Którego dlliiś mamy?.„ mochodowy;ch, skąd co kHka miesięcy minimum. Szofer zaraibla u nas prze.. Największymi przedsiębiorcami teat-
- Nie w!iem„„ Ale tu leży lfazeta, mote pan I wyiohodzil nowy zastęp kierowców auto- ciętnie do 5 zt d1ziennie, co jest oczywiś-1 ralnymi są: „Schubert, ErUnger, Woodls 

~rrawd.zić.- buisów I ta!ksówek. Dawni robotnicy fa- cle niewiele. Na zjeMzie uchwalono, Jak Clow, Belasco I tn : 
- Bezcelowe„. To jest wczorajsza gazeta.... l bryczni, k,tórzy z powodiu ogólnego kry. wiadomo Każdy z nich jest mrstrrem w swej 

- --- ; zy'su nie mogli znaiteźć pracy w fabryce, wymówić w dniu 15 czerwca wszystkim d'Ziedzinie I pracuje w łnnym zakresie. 
/(Q/N't,ooił<. ~ '. i;> rzerzucili .się. na „szoferk~"· urfirzymu• 

1 
szoferoni i od 1 lipca r~zpocza,ć general-1 Schuhert wystawia tylko operetlki, 

• 
1 

• „ _ „ ~ Jąc Ja.'l<oś s1eb1e i swe rodzmy. Gdyby • ny stre1k. Wood~ - kornedje i wodewile, Belasco 
- więc dzi·ś mial zam;rzeć zupetnle ruch Na'1ety jedlnak żywić nad·zieję, te - poważne sz.mkl dramlł!tycz,ne, Gild -

laksów:kowy - tySI·a.ce rod!zln znalazły-: I obydwie strony dołożą wszelkich starań, sztuki modernlstyczme. TEATR MIEJSKI, , 
Rewja w Teatrze .Miejskim. 

Z powodu chłodów a·tra.kcyina r.ewja .Ja.z­
da na wystawę" dana będzie dziś w środę i 
iutro w czwartek n~e w p.a.l'ku Staszka lee.z w 
Teaifirze Mi,ej6'k.im pr.zy uil, CegiieLnl!ianej 27. 

by się na bruht bez chleba. aby nie dios·zto do ostrego zatargu, po- Teatr amerykaflski nie IPOSiaid'a sta-
Po~~·o~ ni•eza•dowolenla. wfaścicie~.i zbawiającego zarobku tak Hczne ro- tych, przysięgtych dramaturgów. Każdy 

przeds1ęb1orstw samochcdiowYch jest Juz dziny. -t.- sezon teatralny wyprowadza na światło 
•··· -~··- dzienne nazwfsłlro Jakiegoś 

Hallo! Tu radio! .. 
Pu:b!iicZ111ość baiwi Bię doswonale, oklaiskując 

gor3/0() głównych wykom11wców: .:z:n11Jkom:iitą pa­
rę bailet<>wą - Taipoilnicka i Ostrowsdci., tcio ta­
neome: Samar, Bargielska i Szmarówna, śpie-
wac7Jkę Ski,wę Orłowską o.rarz &Zereg a'f'cywe&0- PROGRAM ROZGł..OśNI i.ODZKIEJ CZW ARTEK. dnia Il czerwca 1931 r. 
łych ske·czów w wykonanisu ozobwych sił ze- „POLSKIEGO RADJA•'. Godz 11.53-12,15: Sygnał cza.su z Wax-
społu Ceny nrujniższe. ŚRODA, dnia to czerwca 1931 r. &uwy, hejnał z Wiety Marjackiei w Kraikowie 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. Godz. 11.58-12.05: Sygnał cza.u z Wuina· kom1111ika·t meteorologiczny, odczytanie progra-
W pelinych próbach pod reżr5enią K T~ wy i hejnał z Wiety Muiackiej w Krakowie. mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 12.15-

tadi:iewfiicza nowa, n.iea;wykle e.fe~towna rewija, 12 05-13.15: Muzyka z płyt graillofonowych 12 35: M~a z płyt gramofonowych, 12.35-­
mon.towan'a pr.zy udizia:li! warszaiwsikich eił rew- firmy A. Kllngbeiil., PiotrkOWSlka Nr, 160 13.15 14.00: Poranek nkolny z FilhaJ:11D<>nii Wan.z. 
iowy,ch. Nj,ektóre numery, j·a1k: „Okręt piirll>tów•', -13.25: Odczytanie pro,gramu dzienne~ i re- wyk. Orki filh. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
.. Kooz k.wia·tów'' ,.,Ostatniia komula", „Nowe pertuar teatrów i kin. 13 25-15.25: PPrzerwa. Marla Mokrzycka (sopran) Józef Turczyński 
metody śledcze" i t. d, staną S1ię nliezaJWOdnie 16.00-16.30 Program dla dzieci: 1) Opowiadanie (fort) L. Ursteln (akomp.) W programie utworv 
rewel-a.cjaimi,, o których będzie m6wiłia cała p. Serafinowei p. t „Sierota", 2) Dialog pióra Chopina i Moniuszki. 14.00-15.20 Przerwa. 15.25 
ł..ód:t. K. Makuszyńskiego p. t .• Rozmowa wróbli", 3) - 15.45 ,,Kłopoty gospodarskie w 17 wieku'' -

Gościnne występy trupy wile6skłef. . Felieton prof. Leona Rygiera p. t Serce chiócz) wys:!. p, Zofia Miszewska (tr. z Warszawy). 
Wkrótce przybywa do Łodzi :z.na.na trupa ka (tr. z Warszawy). 16.30-16.47 Muzyka z płyt 15.45--16.10 Komunikat Ligi Obrony Powietrz­

wi!leńsJca, która w Teafr<ze Mli.ejskir.n wystawi gramofonowych z Warszawy. 16.47-16.50 Komu .nef I przeelwrazoweJ. 16.10--16.47 Muzy.ka z 
szer~ zupełni.e nowych 6'ztuk.. Oprócz filaTów nikat dla żeglugi i rybaków. 16.50-17.10 Odczyt płyt s:ramofonowych z Warszawy. 16.47-16.50 
tej tir.upy: Orl26k.iej, Wajslica i Nafana 1llll:ajcLu- ze Lwowa p. t „Las. iako tródlo piękna" - Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50-17.10 
jemy w niej na4sła1wniejszych w obecnej dobre wygi. prof. St. Sokołowski. 17.15-17.35 Muzyka „0 zawodzie oficera'• - wygi. pułk. Ulrych (t~. 
żydowskiie j a;iity11tów, jak: Saanb~ ~ Rubin . Kiie- z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.35-18.00 z Warszawy) 17.15-17.35 Muzyka z płyt gra­
roW111ictwo ~ozywa w .ręka.eh dyr M Mazo. Odczyt z Wilna „Klechy dawnej Rusi" - wygł. mofonowych z Warszawy. 17.35-18.00 Odczyt i. 

TEATR MIEJSKI NA BOISKU ł..K.S. p, T. Łopalewski. 18.00-19.00 Koncert Reprezcn Katowic ,;Krajobrazy śląskie'' - wygi. dr. Wik­
Wiuorem tea.trów zia,gTain.iicmych równ~et i tacyjny Pollcil Państwowej m. st. Warszawy tor Ormlcld. 18.00-19.00 Koncert solistów. Wyk 

Teatr Mi·ei<- ki w Lodizi wy.staiwia wiel.Jdie wiido- pod dyr. At. Sielskiego. 1) P. Herold: Uwertura Nina Orudzłńska (śpiew), A. Wlelhorskl (fort.) i 
wJsk·o .pod golem niebem. Dana będz.ie na boi- do op. „Zampa". 2) A. Halzman: Walc „W kra- L. Ursteln (a:komp.). 19.00--:19.15 Rozmaitości. 
&u Ł.K.S-u wesoła, 1Ur=inaii,cona śpi .ewll>mi i inie miłości". 3) J. Raff: Cavatina. 4) J. Przez- 19.15-19.40 Transmisja z Krakowa fragmentu 
tańcami foo.me<ljo-opere J . N. Kamińskiego „Kira- dzieoki: Mazurek. 5) R. Vollstedt: Wschodni ta- obchodu .• Konika Zwierzynieckiego''. 19.40-
klO'W'iaicy i gó r>ade" w wy;konainiiu. najwyb.iitn.iei· nlec. 6) E. Wagner: Marsz Plitsch. 19.00-19.20 20.00 Dr. med. Bolesław MisJon wygłosi odczyt 
szyoeh 8.II'tystów Teatru Miejsikli eg<>. Próby pod Rm.maito&ci, 19.2()_1945: Ohyt int Bt>l p. t. "Jaik się ustrzec 'Od tyfusu brzusznego". Od 
reży-5e'l'ją K. Kri,jowskieg-0 i L Zbuckiego w peł- K.r~o.błoo~go nacz. szik6ł .mwodoow. kura- czyt zorganizowany przez Wydział Zdrowot­
nym to.ku tak ż.e a.r.cyciekawe w1d.owi:sko fo t-Orium łódziki.e~ p, t. 

1
,Szikooruotwo uwocł<Olwe noścl Publiczne! Magistratu m. Łodzi. 20.00-

będz.ie się ' już ~ogło odbyć 20 t 21 czerwica na t-ereme lruratotjum ód.JJkieg<>''. 19.45: Kiom 20.15 Pra~owy dziennik radJowy z Warszawy. 
J~by Przem -Hmdl. w ł.odd, odc:zyt. progn.. .20.15-21.30 Koncert wieczorny. Wyk, Ork. PU-

- 4 ._ mu na dzień następny i kom. meteorologiczny. har:n;ionll Warszawskiej lXJd dyr. K. Wilkomir· Dgzurg op.e-. 20.00-20.10 Prasowy dziennik radiowy. 20.15- $kiego, M. Zuder (baryton) i L. Urstein (akomp) 
D · • nocy dyżw-uią następujące 20.30 Odczyt muzyczny z Wilna p. t. „Chopin na 21.30-22.00 Słuchowisko z Warszawy. Komedia 

~is w (Z . k 57) W I Majorce" - wygi. dyr. Hulewicz. 20.30-22.00 Stanley' a p; t. „Czwarta z prawej strony". 22.00 
apte'k1: A. Dancerowa g~ers a · · Koncert z Krakowa. W przerwie kwadrans lite- - 22.15 PP. inż. T„Zamoiski i red. Jan Sokolicz 
Groszkowski (11 Listopada 15). Sukc. S, racki: J. Bandrowski . Wdzięczność bogów". Wrotzyński. dialog na temat „Poezja czy tech­
Gorfeina (Piłsudskie 6o 54). S. Bartoszew 

1
22.00-22.15 P . Jan Parandowski wygi. felieton nika'• (tr. z Warszawy). 22.15-22.20 Dodatek do 

~-· (p·· t 1 k 1M) R Rembelińsk; p. t. „Autor Robinsona''. 22.15-24.00 Dodatek do Prasowego Dziennika Radiowego. 22.20-22.50 
&K.1 10• r rnws a · • · . · • 1 prasowego dziennika radiowego, kom. policyjny· Koncert solisty z Wilna. 22.50-24.00 Komunika-
(Andrze1a 26) . A . Szymans.ki (PrzęduL i sportowy oraz muzyka lekka i tanęczna z War ty: policyjny. sportowy. oraz muzyka lekka I ta 
niana 75). p. U&WY. · neczna z WarszawY. 

nowego dramatopisarza. 
LutdzJie ci 1P0Chodzą i różnych środo-

wisk. · 
Mote to być Jakaś steooty,pistka z 

Saint-Louis, rentier z 'Bostonu lub urzęd 
nik bankowy z New-Yorku. Taki nowo­
uipieCZ9IIY dramaturg może w swem żY­
du wyistawić tylko jedną sztukę, a po­
tem stawa je·go szybko gaśnie. 

Tak samo szyibko zapala się i gaśnie 
sława aktorów. Teatry n~jorskie nie 
posiadają stałych zespołów teatral.nych, 
jak u ·nas. Dyrektorzy do każdej sz1ulki 
wyiblerają sobie od1powi1edni.::.h aiktorów, 
a gdy sztuka zchod!zi z afisza, cały zes­
pót 1}tl()WU się rrozsypuje. 

Przygotowanie nowej sztuki zajmuje 
niesłychanie dlużo czasu. Spektakl opra 
cowuje się do najidmbniejszych szczegó­
łów. Na generalną próbę zaprasza się 
zaz.wyczaj naj)eipszych dirama•tll'l"gÓW, 
którzy W}"rażają swe ~dainie o sztuce ł 
zgłaszają srereg po.prawek insceni·za,cyj-
nych. · 

Wielką rolę w życiu tea tira.Jnem New 
Y or1lm odgrywa 

krytyka. 
Recenzenci teatralni składają się z naj- · 
lepszych znawców teatru i wyrok fch 
jest ostateczny. Od recenzji zależy po­
wodJzenie lulb uipa·dek sztuki. Na wynok 
ten aktorzy i dyrekcja nie czekają d•tu„ 
go: w pięć gadzin po premj.erze rnkazują 
się już pisma z rece·nzjami. które decy­
dują o tern, czy sztuka utrzyma s-ię .. na 
afisz.u pr1.ez szereg miesięcy, czy td 
odrazu z.robi klapę. 
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Powieit sensotgjno · krg111inolno. 

Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 
CTRESzCZENIE POCZĄTKU PO'\VIESCl - Kto wyszedł?„. Skąd?... - Dobrze, dobrze ... - przerwał mu ważniejszej sprawy ... Bo chodzi o to, !e 

W vuiete .Alhambra'• za.mordowany zo. Sam nie wiedziałem dokładnie co prokurator. - Ale jakie miał pan zamia- nie byłoby tego całego kramu, gdyby 
etd przemysłowi-ee warnawekii Zyimunt mówię. ale czułem już, że jakoś wykrę- ry wz.ględem pani Liwskiej?.„ nie zdarzyła się w ,.Alhambrze'~ · ta 
Rueloki, który przybył tam zie .WI\ łoili\ T k b ł b dk h t · 
Podejrzenie pada na piękni\ ~erkę, G~ę cę się z tej przykrej sytuacji. Rozejrza- - a o ieta mia a szcz-ęście, przy- rzy · a is ona ... 
Ordeflsk11. która podcu9 .występu miał& tern się uważnie dokoła i szepnąłem: znaję ... Na nią też już był podpisany wy - Pan ma na myśli zabójstwo Rulec 
pO sob~ bro4. - Pani Rulecka wysłała kilku dra- rok śmierci... kiego? ... 
_,_. rdem0kclm' ar~~~owano }_ o.1ad~ w .'f'!!~ bów, którzy mają z panem skończyć.„ - Przez kogo?... - O, to, to wlaśnie ... 
::;;:4. ówJ.ML oaa u-te enia wszelJUICll - Rulecka? „. - Ano przez panią Rulecką ... Nabra- - Co pan wie w tej sprawie? ..• . 

śledl'Jlwo ~azało, te Ruleckl aiedriał Twarz jego zmieniła się ogromnie... la teraz do mnie zaufania ... „Spisał się - Nic ale prawie wszystko ... Robota 
twarz" zwrócony do •ceny u.atomi.uit zmacł - Pani Rulecka ... - powtórzył na- pan świetnie - rzekła do mnie - ale to była niefachowa... To widać odrazu ... 
od kuli. która ugochila go w plecy. wpółprzytomnie. - A więc wszystko jeszcze nie wszystko"... Nikt z fachowców nie będzie strzelał w 

Obrony Orde6-kdej podejmuje e.ię .... skończone.... - To dla pani mało? - zdziwilem przepełnionej publicznością sali. .. To ża-
ay adwoka.t wanzawski dr. Holz który do-
biera .obie do pomocy kierown.ika bryga. Później dowiedzialem się co miały się. den interes ... 
dy detektywów Scotla.nd Yardu Edwma znaczyć te słowa. Liwski spodziewał się - Pan zapomina, że Liwski ma żo- - Pańskie rozważania nas nie obcho 
Browna. ba.wi"°* przypadkowo w Wu- pomocy materjalnej ze strony Ruleckiej nę ... - odparła znacząco. dzą w tej chwili ... Czy wie pan coś kon-

ua.w~;,wn w eprytnT 9J)Oe6b zwdnia Or- I atrzymanemi od niej pieniędzmi miał - Więc cóż mam zrobić z tą żoną?.. kretnego? ... 
demk, • więz.ieni.a pod pretebtem eh«obT pokryć niedobór w kasie bankowej. Je- - To samo, co z nim ... - brzmiała ........ Owszem ... Znam nazwisko mor-

Pewnei nocy. po m100Z111ych .za.utka.eh dno moje niebacznie rzucone słowo roz... jej spokojna odpowiedź. dercy Ruleckiego ... 
Powla błąd.ził ;a.kiś ciet1. wialo wszystkie jego nadzieje. Miałem wrażenie. że ta kobieta chce Słowa te były WYPOwiedziane szcze-

Był to młody męt.ezrma. ~~tórv niikł - Pani Rulecka ... - powtórzył smu wymordować pół Warszawy. rze i spokojnie, mimo to WYWOłały potę-
sa bra.m~_jednei z odra.p•nych kamieni.o na tnie po raz drugi. - A więc ni·e mam i·uż - To J0UŻ będzie trudnieJ· ... - odpar- żne wrażenie. 
Bugaju W duunej, zadyauonej izbie cze. 
kali jut nat1 dwaj mężczytni. Między przy· naco czekać... lem. - Nikt dwa razy w tern samem Prokurator aż podskoczył na swem 
byszem a domowniikami pow..ta.je •przecz- Jakiś dziwny uśmiech zajaśniał na je miejscu nie odważy się popełnić zbro- krześle, Brown wytężył słuch. a kiero-
ka.. która u.mienia aię w walkę na noże. tw dni 'k d śl d le ·r w k 
Pod b ., wpada do . b 13cown, k go arzy... ... wm urzę u e czego w p1 zro w 
po~': m1:;:/z.ieilea. iz Y tóry - Poczekaj pan ... - rzekł do mnie. - Jeżeli pan tego nie zrobi, zrobi to uśmiechniętego Barczaka, który zdawał 

Dr. Holz od!'am poa:inafe owego mło- - To wszystko głupstwo... Nie warto kto inny... A szkoda zarobku... Płacę sobie sprawę z roll, jaką odgryWa w tej 
cbidoa: iest to Barczak. który czyhał na się przejmować... zgóry... . . chwi.Ji i to mu ogromnie imponowało. 
tycia paci Law.kie; s ~ka.iw awych kam- Zycie jest nazbyt krótkie, aby można . Wiedziałem, że jeśli zgodzę się na jej - Pan ... zna ... nazwisko ... mordercy 
re.łów w mlęch.,euat. olbywa , 1, P'f'O«• 0 było ~z.ei:rik?!wiek się martwić... Ul!lrę propozycję, złapią mnie napewno. By· Ruleokiego? ... 
abóislwo Ruleckieg-0 i Ordeil.9ka ZO&ta.je wczesmeJ rnz wszyscy przypusz~iaJą:.. l.em stanowczy. - Tak ... I znam tę osobę„. Dobrze ją 
•kuan.a na rok więzienia. za uaiłow~e za- Tylko jeszcze napiszę kilka stów .. ,.,.; ..• ,. . - Ja ta,rn n·ie . pójdę... znam ... To jest kobieta ... 
bóttwa, Wykonaaie wyroku awi~Hoao 1111. Wziąl ćwiartkę papieru I. wypf:sątja- ' ,,Ąle nazajutrz łapie mnie na ul'icy Wydłużyły się szyje, lecz nikt nie 
3 S~ltli spotyka w K~akowte Barczaka 1 kleś słowa atramentem. Potożyt ' kai,~ę. dwucij. .moich k\łmratów z Bugaju. Dja- miał odwagi dalej pytać. Prokurator wy 
obal postanawiają zgładzić Browna; w tym na biurku i rzekł do runie: -- . . ;pli ·Wjiedią, w jaki sposób ta. kobieta zna tężył umysł, by odgadnąć to nazwisko„. 
cl"IU starają sie najpierw podsteonie ścia· - To potem... Potem p'an pokafe .. ~ Iazl~ do .-nj.cb-drogę. Musjała być bardzo Kobieta? ... 
gnać do Łodzi Ordeńska. która za dwa dni Mbo kto inny, wszystko jedno:.. · zawz.i.ęta .. , Więc powiadają oni do mnie, Przez chwilę w pokoju panowała ci-
ma wyjść zamaż za detektywa. · · b · d ólk 

Gdy OrdeAska przybywa do todd za- Ni~ wiedzfa.tem o co choązi. Sppir~el ze „~ z ~1mi · .. o sp . i przystąpił w sza... . . 
myka!" jl\ w piwnicT I'ałacu Krant.za i zmu- na mme tak dz1wnym wzrokiem. ze wz.e spraw1e L1.ws-~1eJ ... Ja miałem tylko przy - Np„. Powiedz pan to nazwisko„. 
•za.i, ck na.pi.ana lietu, W1Zywaj,cegu raziłem sie. W tej chwili sięgnął do szi.t„ .~otować t~r,en i zbadać sytuację, a głó- Barczak powiódł wzrokiem po twa-
BroN~ na gpo~~1a· po 1~ _ _,, „ . fladki i wyciągnął rewolwer. Chciał po. „ wną r.obotę miał wykonać kto inny... rzach obecnych i uśmi~;chr'!ął się zagad-

..... ępne o wi w c u. .,..11„,a11\cym ł . ~ bó. t 1 . d •t Ż Z n ·1 ką l b' . d ć k 
s Warszawy do tod~ w pe. !itii Rogowa 1 pe IlJ1,; sam~ JS wo, ecz Ja są z1 em, e J.,ll' ee ,mog em so re Jeszcze a ra- owo. 
jeden z pasażer.ów znalazł Ordedsk, nawp6l 1 straciłem jego zaufanie i że broń tę s.zy . .,. dę, p.le z njmi --:- nie... Przystąpilem do - Dobrze, powiem„. Ale mogę i nie 
przyto-mną , w przed~ale drugie; kluy. kuie na mnie... . .. . · _ spółki. N-0,. i znowu zaczęła się robota ... powiedzieć ... 

W kilk:t minut potem w drugim J?rze- Bytem zręczniejszy od niego i ·wpierw; Jak to był-O. panowie w!.edzą„. W miesz- - Rozkazuję panu natychmiast wy-
dziale zna1duja zwłoki łfolza. Nóż tkwi w wycelowafem Czy zdążył jeszcze ·kaniu pani Liwskiej grasował już Brown mienić to nazwisko' - krzyknął proku-
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- . ··· . . . b · W · · 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. strzelić, tego me pamiętam... W teJ a to sprytna estJa... yszpiegował rator. 

Rozpoczyna sle dochodzenie. Ordeńska chwili rozległo się pukanie do drzwi... .mnie I przychwycił na Bugaju ... J.uż my- - Zaraz, zaraz ... - odparl spokoJnie 
oi:>0wlada o swYch 1>rzejściach. nie mówlac Nie czekałem już na nic ... Wskoczy- ślalem te po mnie ... Ale mnie uratowała Barczak. - Widzi pan przecież, że je-
nie Jednak o. Richocle. Zeznaje, że tego sa- tern na okno i do mego wózka... jedna .rzecz... Ujrzałem wtedy po raz stem uczciwy człowiek ... Mógłbym nie 

mego dnia 'WYWleZIODO ją autem daleko Za p k'lk • t h f d b f j ...!. • Ó d ' k któ ż l "b Ć ' d t Ż d 
mil\Sto i zostawiono na drodze. Ponieważ o 1 · u mmu ac ca y om y Ut- pierw~zy r ens ą, ra y a m y w przy~na się . o ego. e. znam mor er-
było to blisko Skierniewic. dotarła do sta- na nogach ... Bylem spoko1ny ... Wszyscy dobrych stosunkach z detektywem ... A czymę Ruileckiego, bo mkomu na myśl 
cli. I wsiadła do 1>0clągu. Nagle do jej prze mówiH. że Liwski popełnił samobójstwo.

1 

ja ją znałem z tych czasów, gdy razem nie wpadło, ż. eby mnie o to zapytać„. Ale 
działu wpadł jakiś gość I zwiual il sznura- - Może źle zrobilem ... Chciatem go ze mną ' chodziła na nocną robotę ... Do- ja sam powiedziałem ... Bo nie lubię, jak 

m!Nadkomlsar.z Szyszak wraz z Brownem wyprzedzić .. ; Wyc~lował~m do~rze ... O, brą mam pamięć i to mnie urat9wało ... , s~ę niesprawi.eąiiwość d~ieje n~ ś.wi~­
przewrowadza~ rewlzJe w 1>alacu Krantza. mnie ręka mgdy me myli... Ni.e . ruszył I Odzyskałem wolność.„ Co się stało cie ... Dlaczego Ja mam gmć w w1ęziemu 

... _~m!Ah L ubo~a. ucie~~il\ do piwui~, się nawet z fotelu ... z rewolwerem w za z panią Liwską - ni.e wiem.„ Słyszałem a inny, nielepszy ode mnie ma sobie roz 
4w:ie wpaua1" do iakieioś ..,chu. wypełmo- ciśniętej dłoni zakończył życie... potem, że nic jej nie zrobili... I dobrze jeżdżać autem?... Ale zanim wYmienię 
nego duszącym gazem. Zd ł l . . Sł . t ł S k d l d . k b. . T t . k h . Ć • k , . 

Richot .zwa.lnia kh przy J>O!DC?CY lokaja. o a em uciec Jeszcze w porę . .-. y- się s. a o... z o a m o eJ o 1ety... ~- o nazw1s o, ~ cę i:me Ja ąs gwaran~Ję 

Aa4rzeja Bu11auka, w ta.jemDtey przed szałem tylko. że ktoś wszedł ·do pokoJu. le wiem ... - dodał po namyśle - Nic że spotka mme mmejsza kara„. Do w1ę­
wszyatkimi. • Jak się później dowiedziałem, byt to ad więcej... zienia pójdę, ale śmierci to się boję ... To 
kKrg~~ ;!!TotYJ?r?~·~ swóJ wynala- wokat łfolz. On był pierwszy, który - Jeszcze pan coś wie.„ - zaprze- musi być przykre uczucie, gdy tak czło-

&e Smlti:~ Barcza;uupo:~ia11>rdeńskl 1 wszedł do gabinetu. . czyt prokurator. - Jak tam bylo z Hol- wieka wieszają na sznurku, albo ucinają 
dzięki poparciu RułeckleJ, umlesuzall\ I• w - No, i ·co pan potem zrob!l? - PY-1 cem ?... mu głowę.... , 
mieszkaniu hindusa - wrótblty PJ'%Y ulicy tal prokurator. - Z ttolcem?... DaHhóg, te to nie - No. więc mów pan!. .. 
~hmlelneJ w Wars~awle. Czest• kliJentk• - Wrócilem spokojnie do mego po- ja!... - Zaraz, zaraz ... Więc pan prokura-
hindusa. była pani L1wsb, która nie mogła koju _ opowi"adal daleJ· Barczak _ _ A kto? tor przyrzeka mi że będę żył? 
wyzwolić sie z pod Jego wpływów. . ··· . .· •·•. . ' · ··· 

Brown podst~nle aresztuje Smitha I Nikomu nawet na myśl me wpadto, że - To ... Smith ... ten anghk ... to jego - P~zyrzekam ... No gadaj pan .. . 
Barczaka, który przyznaje sie do z1J1DOr- morderca Liwski.ego siedzi sobie w są- sprawka była... - Nie„. Muszę mieć na piśmie .. . 
dowania Liwskiego. slednim pokoju i przegląda pisma. Lubię - Więc to on w pociągu zamordo- - Ni1e wolno mi takiegó dokumentu 

takle sytuacje... Sam nawet zszedłem wal ttotza? ... wydawać.„ Ja nie wydaję wyroków!. .. 
Liwski skoczył z fotelu i skierował potem na dół i wypytywałem o szczegó- - Tak, on ... Ja wtedy Ordeńską by· - No, to nie powiem ... 

na mnie swój wzrok. Nie wiem co sie ze ły wypadku. ~miałem się w duchu, sty- tern zajęty... Chciał właściwie Browna - Rozkazuję panu!... 
mną działo w tej chwil·i, ale wpadło ml sząc te głupie przypuszczenia ... Wszys- unieszkodliwić, . ale się pomylił... Coś - No, to powiem, ale uprzedzam, że 
nagle o gł OWY, aby udawać Jego ople- cy byli przekonani, że Liwski popełnił tam byto. ale · nie pamiętam dokładnie ... potrafję również łgać ... 
kuna i zbawcę. samobójstwo... Brown i ttolz siedzieli w jednym prze- - Człowieku! - wrzasnąt prokura-

Przytożyl·em więc palec do ust i sy- - A czy miał pan zamiar za·bić rów- dziale ... Smith mial ich na oku ... W in- tor, zrywając się z krzesła. - Nie wy-
knąłem: nleż panią Liwską?... nym przedziale siedziała Ordeńska, któ- prowadzaj mnie z równowagi!.„ W tej 

- Psssst!... Niech się pan nie rusza... - Ja nikogo nie miałem zamiaru za- ra wracała do Łodzi ze Skierniewic ... Za ·chwiJi powiesz, albo... · 
- Co pan tu robi? „. - zapytał zdu- bfć ... - odparł dumnie zabójca. ,- To ąw:aży~a go ... .Smith obawiał się zdrady, - Rozumiem ... Pan prokurator pod ej 

miony. był tylko przypadek„. Gdyby Liwski nie więc najpierw związał ją sznurami, a po rzewa. że ja zabiłem Ruleckiego„. To 
- Wybrałem umyślnie tę nfebezpie- WYCiąR"Dął rewolweru z szufladki, wszy tern wpadł do drugiego przedziału i nieprawda ... Mam dowody na to, że kto 

czną drogę, by nikt mnie nie zauważył. .. stko skończyłoby się jakpajlepiej... Nie c;łtgnął nożem jak mu się zdawało - inny popełnU to morderstwo„. 
Uciekaj pan stąd czemprędzej... Grozi moja to wina... Myślałem, że strzeli do Browna„. Ale traf chciał, że detektYW - Kto? ... 
oanu niebezpieczeństwo... mnie ... Musiałem się bronić. Gdyby mnie jvyszedf-'z .przedzialu ·i Smith w zdener- - Ordeńska.„ - brzmiała krótka od 

- Mnie? ... Dlaczego?... nawet tylko zranił. byfbym stra·cony... wowaniu zabił - łfolza ... Ale do niego nic powj.edź Barczaka. 
- Chcą pana zabić! „. . · Tylko on mó~d w to uwierzyć, że wszę„ właściwie'· nie mieliśmy... Chyba tylko Brown przyskoczył doń jak drapie-

- Za co?... dłem do jego gab'.netu ta niezwykłą dro 

1

. to, że popełnił maleńkie oszustwo... żne zwierzę. 

_Tego nie wiem ... Za chwilę mogąlt!ą. aby o<>trzec 140 przed niebezpieczeń- - Oszustwo? ... Co pan rńa namyśli? (Dalszu ci·ąg J·utro). 
tu być ... Wiem, że już wyszli." stwem ... Policja nie dałaby temu wiary. · - Nareszcie przystępujemy do naf- ~ 
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' HOOT GIB Dzlł wlelka premJerar 
Pierwszy raz w Łodzi! . 

Dawno niewidziany król cowboyów, ulublec publlcznoćci 

w .rekordowym _filmie sensa Na Gorącym Uczynku (Hntz~[n Dz1·ała) Emocja! Napięcie! Zapierające krew cy1i'lo-cowboysk1m p. t. Ił ~ w tyłach sceny! 
Nad program1 Komedia amerykadska w 2·ch a kłach. - Pocz11tek o goch. 5-ej w soboty l niedziele o g. 2 po pol. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr 

:'°' : •• „1'' • ' • ' ·- ~ • • I ~I \•ł , , 1 '~ , ' l ~ 1 ' ł „ "• :;. • ' • , • 1 • , • • • ł'-' 1 1 
l,,„ • .,,1'fll ... ~„ 

Przob61 sezonu! 
Retyserja Richarda Alsberga. - Wytw. British Intern 

Pictures Londyn 

„Postrach Salonów" 
który wciągnie wszystkich widzów swą misternie splecioną 

intrygą. Specjalna ilustracja muzyczna H. Maya. 
Wkrótce w Łodzi. 

K-omunlkacla autobusowa 

Dr med. 

ŻYWe WYbrykl natury. Miss 
„VIOLETT A"' urodzona bez rĄk 
I nóg wyko1t11Je wszelkie prace 
fizyczne ustami. Człowiek u.ro­
dzony bez rąk. wykonu.Je najtra 
dnielsze zadania nogami. Up.lór 
Dilsseldorfu - Piotr Kuerten. 

chor. skórne 
I weneryczne 
rtAWROT 2 
Tel. 179·89. 

przyjm, do 10 rano 
i od 4-8 

dla pań sp~-:. od 4-5 
w niedz.od 11 2 pp 
dla niezamott1vch 
cen3' lecznic. 

PońUO[~J i~~wa~n! 
i inne, 

przy1muje do reperacfl. 

1) poniewa! Jest to naJtańsze poranne 
pismo w Łodzi I kosztuje tylko 15 
groszy 

2) poniewat w dziale DROBNYCH 
OGŁOSzEiq „Republika" zamiesz­
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących Posadach 1 pracy z:i­
robkoweJ. 

,_ - - ·---
BIŻUTERIA. zegarki na raty. Ceny go 
tówkowe • .Precioza". Piotrkowska 12.i 
w podwórzu 25 
UBIORY meskie. damskie, obuwie. swe 
try na WYPlate. Piotrkowska 37, III 

Ró 
• ul. 6-go Sler„nia 76, lII phitro weiście. I pietro. 

Zannr1Tat1io, bo w prywatnem mieszkaniu. NA W\'PLATĘI Czy pomyślałeś 0 nie t spo<lziance dla matki? - dla żony, 
Dzielna Ne 9

1 
'C:,órki, siostry, narzeczonej, przyjaciółki. 

t 1 128 98 Eleganckie damskie płaszcze, wełny i 
e · • j _ jjedwabie, nai!adniejsie wzorzyste let-

faódź-Piotrkó w 
Specialiata chorób 1~ie d~mskie materiały, bialy towar, 

skómvch, Dr. Med. 
1
f1rank1, pończ.ochy, torebki i wiele in-

weDerJ[Iny[h S TI\ R K 6 R 
1ych artykulow - moc niespodzianek 

M ROZENTAL pol.eca Leon Rubaszkin, Kiliń~kitgo 44. 
Autobusy na pow.vtszel linii odcbodza do Piotr• : • 1 moczoplciowvcb. Na1ta~sze ceny. najwygodniejsze wa-

Dr. med. 

kowa I z Piotrkowa o katdel pełne! 1odzłnłe ~ akuszer ginekolog Przviin. od 8-lOi 5-E runki. Urzednikom i stałym kliientom 
począwszy od 7-el rano do 21-el wieczór z • Elektro\erapja. bez wkładu. 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskie! ~ lł·&O Llstooada 19 (Konstantynowska) Oddzielna poczelial· SpecJallsta chorób skórnych '='sK~LEP~=~---------
Nr. 232, dolazd tramwalem 14. Czas przelazdn • Tel. 223-34. przyjmuj~ od 4-7 Po Pol. Ilia dla pali. I wenerycznych . spożywczy sprzedam z poko-

t godz. 30 mln. • od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" Pl ł k k 84 iem, u.rzĄdzeCniem i towarem. Cena .... eeeeeeeeeeeeee•eeeeeeeeeMeeeeM Aleksandrowska 1. O r OWS a przystępna. hojny, Obywatelska 10. 

łt [
Dr~.mMeld~K Telefon 145-23 KTÓRA z przystojnych- lo-dii~-;;-ek--;;:: 

11;-M ·•Iii; Dr. med. · przyjmuje od godz. 8-11 rano i przyj<l:ź~i się z kulturaln.Y.m, •. samotnym 
~.„nrrn.,ftł'Plffhtih. TmhTl't'.,,,„,„,„1„„,„„„„„,„ R E I c H E R 1 od 4--8 w~i' powpol~ledziełe od ł~~od;~e;~~~~~~~:~f~~ .stol arski z 

• Choroby· skórne- . urządzeniami. Słowiańska 13, m 18 II 
rtle czyńcie ekaperyment6w wenerycuae. lecze-j - - - p„ od 5-ei wie;:zór. ' 

ze zdrowiem! nit•rm• odk1aota~rmulal11cł•djoa-· 1. •TOm BIŻUTER.JĘ kupuję, ,,Preclosa", P1.otr-
Ni• da!cia się na nic innefo, rze- Specjallsta chorób akórnJJCh ~ „ ,.. k sk komo równia dobrego, nam6wlt I wenerycznych. raz lamp11 kwarc, RffORMY. U11:L kombinacie, haleczki ow a 123, w podwórzu. Tl 

O I. I. 
a•• MOrtlUSZKI 6 dla dorosłych i dziecif Po cenach ba· OOM drewniany duży na rozbiórkę do „ .Hl. Leczeni• d atermią. Elektroterapfa. tel. 170-60. lecznle niskich z na!lepszych materia· sprzedan!a w Krzywiu pod Zgierzem. 

to marka wyp{óbo~ana w ciąfu Połudnlo~a 28, tel. 201-93 Przyjmuie od tt _łów poleC"a WYTWÓRNIA, Piotrkow- lnformacie Zgierz Pierwszego M11ia 3. 
dz1es.iątk~w lat. Od 8_ 11 raoo i. od 5 _ 9 w' do 1 PP• . i od· 5- 8 s~a 71. w podwórzu na prawo. Repera- . . . ll 

Także antv~epfvcznie sprepąrnwana W . . 1 d. 0 1 · tecz. w t1iedzielę od 1 CJ~ wszelkich wyr. fryk i dz.iany ~h MASZYNA do SZ"Cia \V d~r' m--st·•ni·e ę;:„a'IM»@łiWi&+wt•p 1 01~..;zie e P · ~- PP• 1 • • N1epr k l t I d J ;.J :1 ...._ --
0 

, - do 1 po poł, • zema ~ ne czys o-we mane ko- o s.przedania. Wiadomośc -1r dozorcy 
~WllM!W~IWIJljlll'''iiij™'~W1H!f"""'"\liw.lWM _ia nięz:amożoych ·ceny lecznic. st1umy kąpielowe .damskie, męskie i Piotrkow-ska Nr. 104. ' 

~ - dziec. I.-

. ·. ' ,.~:: :-·· 
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LO. Dz· z LI N Oficialne wyniki 
. . raidu motocyklowego dookoła 

Polski 

Bokserzy · łGdzcy odnoszą pełny sukces w Z linie cykl~= k.ti~ęd=::aro~~. tir! 
iyny klubowe - I miejsce WKS Le:gja-

Pi OrUD UJąee . zwyeiPstwa Klimczaka i Wystracha Warszawa, p. Węgirzeoki i Czalsld, 
~ team fabrycz:ny - I miejsce Praga, na-

Do Zlina, ostatniego etanu walk w j idzie odważnie naprzód. urzecłwnik Sadko. Łodzianin jest technicznie i tak groda Pana Prezy,denita Rz.rpUtej Pol­
Czecho~ło~acii przybyli )>okserzy łódz I jest jednak równy. Wynik remisowy tycznie lepszy, ustępuje Jednak pod sklei najregtrlarni.ejszą jazdę .P. Węg­
cy w n1edz1elę po południu autobusem I odpowiada umiejętnościom · zawodni- względem fizycznym. OJ?toszono zwy- rzecki Legja na Harley Dawidson, pró­
z Ołomuńca. ków, choć nieco więcej z walki miał cięstwo Sadki. · Stan meczu 8:4 dla by szybkości - I miejsce - solo p. kpt 

Po dwuch ciężkich meczach w łodzianin. Stan meczu 5:1 dla oŁdzi. Łodzi. Sz.umowski Legja na BSA z ip~zyczep-
Brnie i Ołomuńcu Jednodniowv odpo· \V wadze lekkiej naflenszv zawod- W wadze półciężkiej Wvstrach zna ka.mi a>. Kościańs'ld Unja-Poz.nań. 
czynek w Zlinie dobrze zrobił. choć nie nik tournee Klimczak, którv znajduje lazł wreszcie swą formę, gdvż w pierw I nagrody w klasach: solo dio 250 cm 
J~den był rozbitf• zwłaszcza Sewery- I się obecnie w doskonałej formie wal- szych dwuch walkach bvł słabszy. Wy p. Kościańsk'l, Unja-Poznań na Peugeot, 
n1ak. W poniedz1ałek bractwo wypo· czy z Nowaklem i już w pierwszej run· strach w walce z Nevrkla Jest panem solo do 350 com. 11>. Docha Legja-Wair­
czywało do 11-ej, poczem eksnedycja 

1

. idzie posyła go w krai!lv marzeń. No- sytuacji i p.osyta przeciwnika w drugiej szawa na TeI"rot, seto do 500 ccm. p. 
cala udała się na zwiedzenie miasta. wak zostaje wyliczony i urzez kwa· rundzie na deski, skad o wllsnych si- Litterer Legja-W-wy na AJS, przyczep-

Podobnie jak w Brnie i Ołomuńcu drans nie może przyjść do siebie. Klim- łach nie może się oodn'.eść. Wspaniałe ki 600 ccm. 'P. Holuij, Krakows'ki K. M. 
reprezentacja Łodzi jest i tu reklamo~ cza)r staje się przedmiptem owacji dwu zwycięstwo Wystracha orze zk. o. jest na Praga, solo iponad 600 ccm. \P. Rogo­
wana jako reprezentacja pai1stwowa. tys:ęcznego tłumu widzów. Łódź pro- przyjęte przez publiczność nie mniej ziński, Polski Klub Mot-0cykl.-Warsza-
mimo sprzeciwów naszego kierownic- wadzi 7: 1. serdecznie. Łódt prowadzi 10:4. wa na CWS, nagr.odę za naj'leps.zy wy~ 
twa. Nakłada to jednak duiv obowią· W wadze półśredniej Seweryniak W wadze ciężkiej przvznano Łod;d nik na mieszance sipirytusoweJ „r~.1mi-
zek na zawodników, którzv z silną wo- walczy z rozbiłem w Brnie okiem, któ bez walk~ dwa punktv. nu" zidobyl IJ>. Kościański, w raf.ćfzie lo­
lą zwycięstwa przystąpili do zawodów re krwawi bez przerwy. Miał on przy· Mecz kończy się wiec wvirraną to· kalnym Łódź-Warszawa 'P. Budinilk S. 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 12:541 ~em wcale ~obrego przeciwnika Wanka dzi w stosunku 12:4. Po skończonych S. „Union." zdob~ diruigą nagrodę. 
Ogólny bilans tournee Jest dla nas ko-1 1 1!16gł wyn.eść z walki mimo technlcz· 1 zawodach, drużyna łódzka oozostawla· 
rzystny i przedstawia się w nunktach neJ przewagi jedynie wynik nierozstrzy Jąc korzystne wrażenie, udała się auto-
27 :21 na korzyść Łodzi, Reorezentacia gnięty. Stan meczu 8:2 dla Łodzi. busem do Przerowa, gdzie znalazła po 
Zlina była zasilona zawodnikami z W wadze średniej walczv Mayer z łączenie kolejowe. 

Wilno zwyci~ia Rygę 
w boksie 10:6 

Brna. 
Wynikł techniczne przedstawiają 

się następująco: ' 
W wadze muszej Pawlak (Ł) zwy­

cięża zasłużenie znanego nam łut Bez­
d~eka (Z) zapożyczonego z Brna dla 
wzmocnienia składu Zlina. Pawlak był 
blisko zwycięstwa przez k. o„ Bezdiek 

Przed maczam o puhar ,,Republiki'' 
W dniu dzisłe)szym ustalony zostanie skład 

przeciwko Warszawie 

. Reprezentacja bokserska Wilna roze 
grała w niedzielę mecz bokserski z re­
prezentacją Rygi zwyc!ężah\c fa w sto­
sun~-u l O :6. 

bowi~m w trze~iej rundzie Poszedł do Zaledwie kilka d·nł dzieli nas od sen-j karskiej. która nietylko musi godnie za-
sześcm na desk1,. sacyjnego spotkania piłkarskiego mie- 1 prezentować footbal łódz.ki, lecz i dać 

Drużyna pleścłarska Wilna zasilona 
została dwoma zawodnikami Warty po­
znańskie) Wiśniewskim i Tomaszew­
skim, którzY zdobyli dla Wilna czten.­
punkty. 

J~drzejowska w finale 
gry podwójnej w Berlinie 

W wadze koguc~eJ Cvran (Ł) miał dzy reprezentacjami Łodzi 1 Warszawy gwarancję, ie walczyć będzl·e z poświę-
za przeciwnika najlepsze~o renrezen- o puhar ofiarowany przez ceniem, włoży do gry dużo ofiarności w 
tanta Zlina Ceksta. Łodzianin ma dos- redakcję „Ret>ubtUd". walce o barwy swego miasta. 
konały dzień i w kaidej rundzie prze- W niedzielę na boisku WKS·u wal· Niestety w ostatnich dwuch latach · W dalszych spotkaniach turnieju te-
waża wysoko nie dając orzeclwnikowi czyć będą wybrańcy obu miast o nowe nieźle stosunkowo zestawione składy re nisowego w Berlinie Jędrzejowska w 
wogóle dojść do głosu. Wo2:6le Ceksta trofeum „Ret>ąbliki". prezentacyjne naszego miasta nie potra„ grze podwójnej pań wraz z Neppach po­
dwa razy „dobra" sie do wicemistrza I Kapitana związkowego ŁOZPN-u p. f!ły się zdobyć na ofiarną grę i to w konała parę Deutsch - Ellisen 6:4, 8~6. 
Polski i kończy walke iroggy. Łódt Sztencla czeka ni-ezwykle trudne zada- dwuch wypadkach było powodem klę- 6 :3, kwalifikując się w ten sposób do fi. 
prowadzi 4:0. j nie. Statystyka dotychczasowych spot- ski naszych wybrańców. natu, gdzie spotkała się z parą Krahwin 

W wadze płórkoweJ miełsce naJsłab , kań międzymiastowych Łódt - War- Skład reprezentacji stolicy został już kei - Peitz. Gra finałowa została przer 
szego zaw<ldn:ka reprezentacfi Zieliń· 1 szawa przedstawia się dla Łodz.i wyjąt- 1jak wiadomo ustalony i przedstawia sie wana z powodu deszczu przy stanie 6:4 
skiego zajmuje Młynarczvk. który ma kowo niepomyślnie, w szczególności .zaś następująco: Domański. Zarzecki, Ban- na korzyść pary niemieckiej. 
za przeciwnika ulubjeńca nubliczności 1 ostatnie dwa lata spotkania obu miast czyckl, fert. Gazur, Hahn. Wypljewskl, W grze mieszanej para jędrzeJowska 
Grocha. Młynarczyk nie robi zawodu\ ~ykazaty bezwzględna. przewagę sto- Przezdzaeckl, Ogrodziński, Kaczanowski - Gabrowitz pokonała parę niemiecką 

hcy. . Suchocki. Rost - Rahe 6:0, 6:2 I spotyka się z pa-
ReprezentacJa stolicy iwyc1ętyła Reprezentacyjny zespól łódzki usta- rą Krahwinkel - Prenn w ćwierćfinale. 

Sport w Piotrkowie ~ód~ czterokrotnie ~ rzędu, wyg~ywa- tony zostanie dopJer? w dniu diisiej- Na turnieju tennlsowym w Wimble-
1ac Jeden puhar I posiadając obecme po- szym po mecz.u treningowym dwuch te· doni-e, w którym wezmą udział Jędrze-

-o-- ważne szanse do zdobycia na własność amów, który odbędzie się na boisku Ł. jowska i Tloczyńska. nasza mistrzyni 
Sila (K.oluszkl) - Makkabl (Plotrkdw) drug!ej nagrody. K. S.-u o godz. 18-<eJ. ~rać będzie w grze mieszanej z J. Sato 

3:2 (2 :2). W takiej warunkach rzecz zrozumla- Miejmy nadzieję, że doświadczenie i {Japonia). 
Ora chaotycZina na bardizo niskim ta te Łodzi chodzi o bardzo powatną fachowość obecnego kapitana związko-

poziomte. Goście byli drnźY'tlą nieco lep- stawkę, o zrehabilitowanie Sfę w oczach wego zrobi swoje i Łódź wystawi tym Dtwar"1·1 toru z· uz· 1owago 
szą ł na to mewielikie zwycięstwo .zasłlł- opinii sportowej za poniesione dotycb- razem przecl~ko Warszawie zespół, u 
ey11i. . czas porażki. który pod kazdym względem da nam nastąpi w niedzielę. 

Sę.dizfował p. Kirakowfailc-doskonale Rola kapitana zwł1\zkowego jest rze- gwarancję. te nie zawiedzie pokłada-
czywiście niezwykle trudna, chodzi ber nycb w nim nadziei. 

• 
W nadchodzącą niedzielę dnia 14-go 

czerwca r. b. na ·p.fa.c:u sportowym w He 
lenowie odbędzie aię trzecia z rzędu im.. 
preza sportowa urządzona pr7iez Union 

BIEO. wiem o zestawienie takiej jedenastki pil· 
Błeg, zor.g-aruzowany prrez „f!x:press„ -----

na dytstam~fe 3.500 mtrów. Wynfkł bie-
gu są następujące: . . 

1) Wotnłak A~. 11.54.2. 2) Pietru­
szczak HenryOc 12102, 3) Cybtrlsk1 Plott 
12.05, 4) KU'CZyńiSki Bronlstaw 12.06. 

DELBOATURA O.K.S. W TOMASZO­
Wie. 

Zarząd OkręR"owego Ko1egjlu.m Sę­
dzłoW1Skłego w Łodzi utworzył w To­
maszowie delegaimę sęcf.złowsiką. Sektt'.e 
tarzem zamianowany zostar p. T. Rozen 
bLum, zaś skarbnikiem p. Stelnke. 

Zawody U>war~ie obradzać bęcfzte 
p. Nowak. 

Adres delegaitUJ'Y'! T. Rozenblum, To 
mf!.c:.zów-Mazowłeckf, Antoniego 12. 

Echa maczo "' sabat• I DiBdZiBI• której progr~m obeiJJ?uie pr.ó~z UW().. 'f lf dów kolarsikioh r6wruet wyśc1g1 motocy 
Czarni-łl\:>. we Lwowie. pierwsze sootkania o mistrzostwo kłowe. 

Rozegrany przed kilku dnia.ml we Polski w siatkówce. f Te 03tatniie pod hia~~ „Otwarc~ 
Lwowie . mecz o mistn0$two Ligi Czarni W nadchodUł,cą, sobotę i niedzielę toru tuzlowego w Ło~i będą sensaCfą 
- LKS. obfitował w wiele puykryćh rozp<X%ynaj~ się spotikania 0 mistrz<>- sezonu, gdyż J?r6~z Jazdy. na betoni~ 
incydentów, uczegóhtle w drugiej poło atwo Polski w .siatkówce męskiej. Łódt pr?gram prze~1dUJe wyścigi ~otocykli 
wie meczu. zaliczona została do grupy poz:naflsko- P?Jedyńczy,ch 1 .z przycezpkami na b1et-

Przy ujściu drutyn z boiska tłum pomorskiej. ni żuzlowe,. . • 
rzucił się na drużynę ŁKS.u i •ędiiego. Jut więc w aobotę gra mi.tttz ł.odzi gł Na· o~eie t~ łtuzlowego w Łodzi 
Część graczy ratowała się uciecz~ <ło ł..K.S. z mistrzem Pomorza oraz w nie- z . os 1 ~':v' u ia asy Warszawy, a 
szatni, inni nie zdążyli tego uczyni~ i %0. mielę & mistr.zem Poznania. mt.a.ttOWtcle: PP;! DoC'ha, Franko~ski 
stali dotkliwie poturbowani. Napdt Mecze gropy tej odbęd'ł się w Toru. ~wi~loJu:o~ . n;u.strx W ~rszawy~, Dz1e~­
,,sportowo wyrobionej'" publiczności niu. Poza:tym grać będą równiet okręgi z~Wl~ 1 o~ierdowslu,ł co da1e ręk?J­
lwowskiei najbardziej odczuli Durka i wuszaws'k.o - wileński i krakow.sko.Ju- tnfęł . zawo Y ę ą sta Y na wyisokim 
rezerwow}r bramkarz Frymarkiewic~, belsko lwowski. Jak .się okazuje nowe poz 011100

• 

któl'zy 2ostali dotkliwie pobici. Dostało władze Polsk. Zw. Gier Sportow_ych nie • • 
Z~lAt:łA LOKALU „HAK9AHU". się również sędziemu ~· Rwnpte~ow~. pracu}ą 1eipiej .od poprzeclnk:h. Dopiero DZIŚ fr1n1ngowv mecz 
Sredznba klubu „Hakoahu mlesz.iczą- Charakterystyczne, ze za wyJątluem w dniu onegd&Jszym otrzymał mistrz Ło I 

ca się dotychczas przy ut Marszałka niektórych obecnych aa boisku uwodni dzi zawiadomienie o mistrzostwach Pol- pi/karski w lodzi. 
P!tsUKiskiego 21 prrenies.iona wstała na ków Lechji i Pogoni nikt nie umiał iła- .aki, przyczem ;ak wiad01110 mistrzowski . .w dniu dzisiej&zym 0 godz 18-ej od. 
ut. Krzyżową 22. nąć ": obro':li~ gra~~ łódzl9ch. ~jśc!~ z~spół ł:od~ ŁKS. bi~rze udział w wieit.. będzie się na boisku ŁKS-u treningowe 

" powyu~e niewątpll\~·1e .. zna1dą .sw.ói ep1 ki~ ~więc1e sportowem w Spale i hę- spotkanie dwuch teamów składających 
ZAS~ENIE BARW „HAKOAHU. . , log na 1-ednym z ~a1bh~zych posiedzei1 d~e miuszany wobec t~go zrezygnować się z nailepszych piłkarzy łódzkich, któ­
Szta~nma.n ~eon b. gira~z łódz,k1e~o n;aszych. władz p1·bk~skich. trudno so- z 1eclnej c p~wytszyoh imprez. Pozatym rzy mają reprezentować Łódź w spotka­

Makkab1 pO'dmsar z.głoszeme dla tute1-1h;e bowiet? wyobraz~c, h.Y naszie władze należy twróctć .uwagę na fakt, te komu niaoh z Warszawą w Łodzi i Lwowem 
sze~o Hakoahu. rue po.trafiły odpow1edruo zarea~ować nilkat PZGS-u 1e.st do t.ego stopnia nie- we Lwowie. Ostateczne składy ustalone 

Wy•stępować. będ!zie na oozyeji środ na tego ?odzaju łohuze:rakie wybry:~ wyraźny, ii niewiadomo ezy chodzi o zostaDą po meczu treningowym. 
k~o naipastmka. · &i.&tk6wkę m~ czy że~ · · - · , , 
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ArystokracJa . 
' . komunistyczna 

w Rosii sowieckiej 
Ryga, 10 czer~a. 

Rada komisarzy ludowych uchwaliła 
instrukcję, · wprowadzającą nowy sy­
stem do aprowizacji robotników. Maga­
zyny rozdzielcze otrzymały nakaz wy­
dawania artykułów pierwszej potrzeby 
przedewszystkiem robotnikom, należą­
cym do t. zw. komunistycznych bry­
gad szturmowych. 

Charakterystycznem jest, że jedlrt>­
cześnie wprowadzono nowy podział ro­
botników pod względem aprowizacyj­
nym. Uwzględniane muszą być przede-

10.VI ED'ft~ 1931 

Pomnik ku czci ofiar „Titanica" 

wszystkiem zapotrzebowania robotni- . . , . . . . 
ków kwalifikowanych podczas gdy za- Ku czC:J. 1563 ofiar, ktore zgmęły w czasie katastrofy wielkiego parowca „Ti-
opatrzenie robotnikó~ niekwalifikowa- tanica", 15 kwietnia 1912 rok~ w Ameryce odsłonięto w tych dniach wspaniały 
nych odsuwa się na plan dalszy. pOmnik. Udział w odsłonięciu pomnika wziął prezydent Stanów Zjedn. Hoover. 

W ten sposób istniejący oddawna w I illl•m1-ll!lll--------------------••••• Sowietach podział robotników na u- -
przywilejowaną, t. zw. nową arysto- Katastrofa kolejowa we Francll 
krację komunistyczną i upośledzoną olb-
rzymią większością reszty robotników 
znalazł urzędowe uzasadnienie. 

Wojna domowa 
w Chinach 

Londyn, 10 czerwca. 
Marszałek Czang-Kai-Czek wyjechał 

do Nankinu na front. Marszałek obej-1 
muje naczelne dowództwo wojsk chiń­
skich przeciwko rewolucyjnemu rządo­
wi kantońskiemu. 

Przed wyjazdem na front Czang­
Kai-Czek wydał odezwę do armji, w któ 
rej stwierdza, iż nieszczęściem Chin 
nie jest nędza lub brak pieniędzy, lecz 
nieustanne wojny domowe, które nisz­
czą dzieło konsolidacji wewnętrznej 
oaństwa. 

Moskwa, 10 czerwca. 
Studenci japońscy, odbywający lot 

na awionetce z Tokio przez Moskwę, 
Berlin do Londynu, wskutek uszkodze­
nia motoru zmuszeni byli zatrzymać się 
w Irkucku. Dalszy lot podejmą oni do­
piero po nadejściu nowego motoru z Ja­
ponji. 

Minister Mellon 
w Europio 

M~nister skarbu Stanów Zjednoczonych 
Andrew Mellon przybywa w najbliż­
szym czasie do Europy. Celem jego p<>d­
róży jest chęć zaipoznania się ze stosun­
kami ekonomicznemi, panującemi w 

v.-· ~ klzych państwach europejskich. 

We Francji, w pObliżu miejscowości Modane, zawalił się mUT ochronny, 25-me­
trowej wysokości i spowodował wyko le jenie się pociągu osobowego, szereg 

osób odniósł p0watne rany, 

IV.H-=dzynaroaowe wy·śclal motor6wek 

Na jeziorze Templiner pod Potsdamem odbywają się w czasie od 4 do 7 czerwca 
międzynarodowe wyścigi motorówek. Na zdjęciu moment biegu trzech łodzi 
markiza de lvanrey (Hiszpanja), P. Baat~ (Niemcy) i Unandera - Schatrina 

(Szwecja). 
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Tragikomiczny wypa. 
dek w Monachium 

W ogrodzie zoologicmym w Monachjum 
miał miejsce w tych dniach niezwykły, 
tragikomiczny wypadek, Oto dwa słonie 
wszczęły między sobą walkę, w wyniku 
której jedno zwierzę zostało zepchnięte 
do r<>wu, oddtz.ielającego miejsce przez­
naczone do ich użytku od publiczn<>ści. 
Ze względu na gładkie ściany ro~ ol­
brzym nie m6gł wydostać się stamtąd i 
trzeba było sprowad:z.ić straż ogniową, 
która wyciągnęła słonia przy pomocy lin. 

Zglf szcza muzeum 
monachijskiego 

Po wielkim pożarze muzeum mon.aichij­
skiego p0zostały ruiny i zgliszcza, Nic z 
bezcennych zbiorów sztuki nie zdołano 

uratować • 

•••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••• 
5 · milionów członków 
liczy związek „bezbożników" 

Moskwa, 10 czerwca. 
Na odbywającym się obecnie zjeź­

dzie bezbożników wystąpił Tuchaczew­
ski, który wskazał na niebywale rezul­
taty, osiągnięte przez ten związek. We­
dług jego oświadczenia, związek bez-

1 bożników liczy obecnie do 5 miljon0w 
członków. W samej Moskwie znajduje 

. się do 640 tysięcy bezbożników. Ukrai-

1

1 na liczy półtora miljona członków_. 
Związek ma 50 muzeów oraz 80 uniwer 
svtetów przeciwre!igijnvch. 
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